
Nr. 13. Piątek, 17 Styczn1a 1913 r. Rok n. 
Prenumerata w Łodzi: 

~octttie 6 r1'„ półttlCl:nie ił i''b.; 'kwartalnie 1 rb 
50 kop„ micsłę<:m1e 5() kop. . 

Za oduszcnie tio liomu 10 kop. mlesłęcznl<J, 

~ przesyłk11 poczłow21: 

~ocm.lc 7 rb. 2() kop., pótrocznłe rb. 3 kop. 6~. 
kwartalnie rb. -l k811- S(}, miesięcznie 50 kop . 

Zallranic4 llticsłęcroie rb. !. 

Ogłoizenh\: Nadcstine 1U I stronicy -,\ . ._,,,_ za 

- Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel 1 świąt -uroczystych. 

wicrs:: lltb jego miejsce, wśrod tekstu 
tit k•p., re!llt'll'iy j)() tekście 15 kcp., nekrologja 
15 k()Jl., O:łouenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kOll. za .,,, il'..fSZ nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. u. wyru:. Każde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

w soboty z: dodatkami ilusłrowanemi c!la prenumeratorów. :: egzemplarz pojedyn(zy 3 kop. :: 
' . 

Ogłouenia „Gueta" drukuje tylko w języku polskim; 
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· Interesantów w ·sprawach redakcy.jnych przyjmuje się od 2 da 4-Widr:eW'Ka lOia. 

K•li•.:, Kslęgunia M. Hofmańskiego. :: Zgierz, ~~ksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zdu4ska Wola, Ksi~~arni• Welenowskiefo. :: Pa'9Janice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskicgo, 
ul. Zamkowa 23. ;: A§oksandrów9 Skład apt-eczny J. A1o1ecb..1c!u. 

Jutro' po rol. 

Juin@ ikr. lraK" 
Jutro 

o g. 81/4 w. 

„Teatr PoDnlirny" !::~. „Szpieg Bonaparteg~" 
i „Weały dlień napoleona". I przy ul. Konstantynowskiej NQ 16. 

GLACE 
arszawa, Nowy-Swiat 19, telef .. 225-22. Wsp niała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 

Sala ogrzana do 15° R. · Rei:;tauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcjo i feeries _na lodzie. · 
!mll ......... ._„ ... .a-.„„ .............. _.._._._llllll'lill..._::11!1i81_.1m111-=:.-=-ai::m:;;n&Blllii<m.m111lll!Mi_..ll!lmm:o..11mas_..-._ ... .,.. ... ~-a1191 ...... ._._ ...... ..__..__..._.,.l!lll!!! 
Stołeczny Cyrk L. P~ TRUZZI 

(Na' l!lvnku Targew~m, Telefon 21-68). 

Wyz:wanie: Atleci turnieju: Westi;rhardt ·Szmitlt, Jarwinien, Tigane, Saba.tie i Sc>hieaki, ażeby wykazae swoje zdolności tech­
niczne w walce francuskiej wzywaj(\ do walki znanych jtlż łtidzianam atletów; Sztrengego, Hakenszmita., Aberga, Poddubnego, 

Ha.ul de llua11 i in. Początek walki o IO wiecz. 

Dn~ wielkie nrzedstawienie firan~ Soiree Bnlłian g.fy lllień w~lki~go miedzynar. turnieju walki frnnrn1kiei ~e~;1:~d~d~::~i~~~;j~~\;s~~~~yrnż~~~t~ti!~;ei;i~i~~i~ 
w 3-ch .części ch 1 z udz. całej trupy i nowych de-

, hJu.t:rntów. f 
Przy~yły A1_ eks. Aberg, szamp. świata., został zaanga~owauy pr~e~ dyrekcj• i rtzi~ ftll~WE07..y raz- walczy. ~ziś walc;:zy 5 par: 
1 Kr1az (Szląsk)-contra-Hansen(Danja), 2 Sabatte (Woron1ez)-co11tra-Sab1.eału (Polsk:\) 3 Sorokm (Worome~)--contra 
Tomson (negr) (Amer.), 4 Jarwinien (sz. św.)-r·ontra-Sz'11ppe (Saks.), 5 AJ. Ab~=-g (sz. św.-contra-Ewersen (Danja) 

A po~ WIUHI" KONCERT dobrze 
zgranego trio O~ UB~l. 1 Wf !!Z. 

BUFE'r obficie zaóratrzony w doborowy wybór przekąsek. Pl WO łlro waru 
„ \Valdschlesche11•, i pi!zeńskiA. 

M~lYKł ARIYUYUHA 
Dzielna Nr. I •. Przy lokalu !ala bilardowa i Diet ua~ioetów. ~ ~0:!~~,ęd! ~~~rt !?:~ze:~~~ 

c' a f f e zostaly otwarte 
ludzi pracy nie stosuje stę 6-miesię­
czne przedawnienie. 

Inaczej zapntruje si~ na kwestj~ 
sporną. sennt rządzący. ILA .DOWE Mianowicie senat uznał; że uży­
ty w tekście artykułu 2271 kod. 
cyw. wyi:_az „raboczyje" (robotnicy) 

Wyszła z druku zajmująca po­
\Vieść Ch. Dickensa pod tyt, 

„MiłoU i PD~Wi~rnnie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi­
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Płaca robocza 
a przedawnienie. 

Dotychczas wiadomem było, że 
gdy robotnik lub wyrobnik wystąpi 
do sądu przeciwko pracodawcy o 
uiszczenie płacy roboczej po upły-· 
wie sześciu miesi.ęcy od dnia ukoń­
czenia roboty, to żaden sąd pre­
tensji takiej nie zas'ądzi, o ile pra­
codawca. - powoła się na przeda­
wnienie, przewidziane w artykule 

kodeksu cywilnego i powie ro- oznacza zarówno osoby, żyjące ze 

k swej pracy fizycznej, jak i osoby, 
botni owi: "czy ci się należy, czy 

zajmujące się tom lub innem rze­
nie należy-rachunki z nami skoń-

miosłem. Prawo niewątpliwie ma na 
czone, siedziałeś cicho przez 6 mie-
sięcy, zdarłeś buty wprawdzie, cho- widoku nie tylko zwyczajnych wy-
dząc do · 1 • 'ć 1 robników i najemników dziennych, 

mnie po na eznos , ecz po-
nieważ do sądu mnie nie podałeś, lecz i pracowników określonego rze-
a 6 · · ł · t miosła, jako to: mularzy, cieśli, 

m1es1ęcy przesz o, więc zos aw 
mnie w spokoju i w dodatku ty za- szewców, krawców itp., dostarcznją-
płać mi koszta sądowe, bo Sprawę cych bądź pracy, bądź wiedzy, bądź 
przegrałeś". swego materjału. 

I dlatego, jeżeli krawiec wystą-
Lecz w pewnym wypadku z po..' pi sądownie o swą należność za do­

wództwem wystąpił nie robotnik lub starczone komuś ubranie po upływie 
wyrobnik, pracujący na dniówkę, a sześciu mie-sięcy od daty wykończe­
rzemieślnik, krawiec za robotę kra- nia i doręc;zenia roboty _ sprawę 
wiecką. . . przegra i koszta zapłaci. 

Powstało pytame, czy sześc i o:- . . 
miesięczny termin przedawnienia u­
marza tylko powództwa robotników · 
i wyrobników o uiszczenie pracy ro- · 
boczej, czy też i powództwa rze- . 

--o-

' 

Troska o przyszlośćo 
-o-

mieśl ników o wypłacenie należności Fizyczne i moralne ?.drowie narodu to 
za dokonane przez nich roboty? podstawa jego rozwoju, to zapewnienie mu 

Sądy pierwszej jak również i przyszłości względnie sr.częśHwej. 
drugiej instancji uznały, że ponieważ Nic też_ dz~wnego, ~e ś~iatł~ społeczeń· 
krawiec nie jest ani robotnikiem _ stwa .ws:elk1e1m .dt:ogam1 zab1egaJą, o~oło za-

• . . • _ _ . • · pewmema możnosm normalnego rozwoju mło-
am na3emmk1em, lecz ma1strem-rze- dzieiy i dziatwy jako rekrutów następnych 
mieśluikiem, więc do tej kategorji po.koleń, ' 

COOZIEłJMIE 

Najbardziej stanowczo kwestj~ stawia Au 
glja, Nie ·zna ona kompromisów, długo wa 
ży się, zanim postanowi zmianę praw, lecz 
uchwriliwszy je, stosuje bezwzględnie, Tam, 
na wyspuch, nie wiedz!\ co znaczy obejście 
prawa. 

W roku ubięgłym uchwalił parlament an~ 
gielski szereg praw wysoce postępowych, 1 

których uajwnżuiejsze ma na celu wyłącznie 
ochronę małoletnich od niebezpieczeństw hy­
gienicznych i moralnyeh, którym ani rodzina 
ani szkoła nie może zapobiedz, 

Prawo kontroluje ściśle rozwój dziecka 
od najpierwszych chwil jego życia aż do 16 
roku, Surowa kontrola nad mamkami, przy­
tułkami, żło_bkami, dokonywana jest bardzo 
starannie, a wszelkie nadużycia pociągają tak 
wysokie kary pieniężne i więzienne, J:e upada 
pokusa pn:ekro.::zenia prawa. 

Prawo ochrania również dzieci, wycho­
wujące się u rodziców lub krewnych, Nie­
tylko okrucieństwo i zła wola, ale nawet 
zwykłe niedbalstwo i lekceważenie karane są 
niemiłosiernie. Tak naprzykład, jeżeli dzia­
cko pozostawione samo w mieszkaniu gdzie 
się pali ogień. lub lampa, stoi gorąca woda -
i t. p, ulegnie oparzeniu, rodzice lub opieku· 
nowie dziecka płacą conajmniej 15 fuutów 
szterlingów (około lóO rb.) kary i odsiaduj!\ 
więzienie. 

Jeżeli kto przyucza dzieci do żebraniny, 
idzie do więzienia przynajmniej na pół roku 
i płaci prócz tego znaczni\ karę pieniężni! 
i t. p. 

Lecz są to jeszcze łagodne przepisy w 
porównaniu ~ paragrafami, ochrauiajl\cemi 
zdrowie tizyczne i moralue wyrostków oboj­
ga płci. Właśclciele sklepów I! tytoniem za 
sprz9daż małoletnim tytoniu idą do wi~zienia, 
Policja zaś ma rozkaz aresztować bezwzglv• 
dnie każdego niedorostka paląoeg" tytoń i od­
dawać go w ręce sądu. 

Nadmieuió jednak należy, źe utworzono-
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apecjalue sądy dla mnłoletnicb, domy p()pra- W etacie kolejowym: na pobudowania 
wy i wię~ieriho. _domów mieszk11lnych dla nieroieckicl1 U· 

Wer.ystkim wyrolltkom wzbroniony je;t rz~dników, robotnrków kolejowych na zie· 
wst~p do lokn!ów ze sprzedair, trunków (prócz ruiach p nlałich 500 ,000· Wydano już na ten 
dworców kolejo.,..ych), restanrntor, tolernjący cel 12.900,000, a skutłd łej roboty widzimy 
u siebie pc>d{•l>nE!ffo gvśoia, płnci tak wy1:1oką w takich Skalmierzycach na gr~nicy Kro· 
k••lt, 'e 1;ia &ici:e ryzsbv:ai! istnionh za- leatwa Polakiego. gdzie powst;,ło całe mia· 
kł!l:fo. steczko lłic111-łeckie. 

J,'lu n;ijert>ka-,rszym jest paragraf, w l:tÓ· Et!lt hmisj1 kolonizacyjn<>j: Dochody 
rym mowa, że rodzice, dający swym dłlie· komisji kolonizacyjnej wynoszą 2,250,000 
ci om Sil kohol vz jakiejkolwiek postaci pocią· czy ii is/• mil„ "ięcej niż 1912 r. Wydatki 
garii będą do takiej samej odpowiedzialności jak zaś 2,927.446 czyli 285,965 mk. więcej. 
szynkarze i równiea wysokie będą płació Adrniaietrneja ogólna skarbowosci: Na 
kury. utrzJmirnie 1:rnmku królewskiego w Pozna· 

Prawo angielskie jest bardzo surowe, a niu 88.600 rurek, 
kto zna 11-llglików, wie że będzie stosowane z ca· Ministerjum skarbu: N a fundusz dy· 
łą nie!lst'1)pliwością rygorystów. Nie krępuje spuycyjnr naczelnych prezesów 21/4 mil· 
zre;;ztfło euo obywatelskiej swobody dojrzałego marek. Wiadomo, że z tego funduBzu na. 
czh.wieka, jest tylko wynikiem froski ~ przy· eitelni pr&at6i adzielaią niemcom na zie­
szłość l'UUOdtl, :ratach polskich subweneji, a rząd centralny 

:NAjbMsza przyszłośó wykaze, jakie owo· Jlie zdaje rachunków sejmowi w u~ytku 
ce wy"a nowe prnwo, nie mo~ua jedn&l.: wąt- tych sum. 
rió, iż będą one niepospolicie korzystne nie· \.Vspllrcla na W} chownnie dzieci dla 
ylko dla Anglji leci i dla całej ludz· wyisz»eb urzędników na ziemfach p()lskich 
kości. J 

Kiedyż my sie doczekamy podobnych oraw 13ó,OOO' (45,000). Dodatk fwschodoie za sku· 
ochronnych? teezną germanizację 2 015').0(JO mk. Z tej 

sumy figuruje 1,070,łM mk. w etacie sbr· 
bu, w etacie kolei 1.5 1 !!,OOO marek, w eta· 
cie sprawiodliwości i.u.ooo marek. Zasilelc 
dla pozm1ń1kieg-o z~tlw.<lu listów l!:astaw· 
nych 1,000.(')eO urnrek. 

B. 
-o-

~olityka anti1Dli~a 
w etacie pruskim 

na 1913 rok. 
-o-

J\aż d orrazowy etat pruski najlepiej u­
łltiocznia nam usiłowania rządu pruskiego 
do ZDJemrzenia ziem polskich. Rok rocznie 
wyrlaj~ państwo pruskie rniljony marek na 
zgermnnizowanie polaków, ale tylko część 
tych sum da się ujrzeć liubowo, e-dyż do· 
kłi:tdny rachunek wydatków anttp<>lskich 
ma tyłko rząd, jeśli go WOi:Óle rok rocznie 
robi. 

Niepodobnaj dociec z etatu, ile rząd 
rok rocz.iie wydą. na rMnych spec]'alistów 
antipolskich mieszczących się w minister-
1twach, regentj11ch, policjach i t. d., bo 
ich pensje figurują w kwocie pansji danej 
kategorji urzQdniczej. Tmdno też stwier" 
dzić. ile rząd wydaje na różne przedsię· 
biorstwa germanizacyjne, bo wydatki mie· 
szczlł się etatowo w sumach, prze&naczo· 
nych do użytku na całe państwo. 

Mimo to „Dziennik Poznański" zesta­
wia najgłówniejsze pozycje antipolskie z 
etatu pruskiego, by sobie uświadomić ogrom 
aapo1 u niemieckiego na zachodzie kresów 
polskich .• Dziennik" nie uwzlędnia wydat­
ków płynących ze tródeł otworzonych oso­
bn@m\ ustawa-mi, jak op. funduuew ko· 
miiłji kolonizacyjnych i t. d. W innych 
saś wydatkach, w których trudno dociec 
liczb dokładnych określi• je w przybliże• 
n in. 

Na rok 1913 rząd prefiminuje następu· 
jące wydatki o cbarakłerze nntipelakim. 

Zakład ten ud~iela tanich poży• 
czek niemieckim włnściciel()m kamienic po 
miastach w Księf>twł~ Poznańskiem. 

Na knpao gruntów pofortecznych w 
Poznaniu dziPsiątą ratę w wysokości 
i50,000 marek. Gruntów tych nre wolno 
!!:przed a wać polakom. 

Etat handlu i przemysłu. Na uzupeł· 
ni11jące s~k•łY przemys}O\Ye w Wielkopolsce 
i Prusach Z.chodnicli 700,000 rnarnk. Dla 
Sl~aka suaa na ten cel nie jest wyodrę· 
bnioną, lecz mieści się w sumie ' ogólnej 
dla całego pnństwa, w prz_y bliżeniu w~·no· 
si ona około 1/ 3 m!ljona marek. 

Etat ministerstw~ spraw węwnętrz· 

nych. Na p()licię polityczną śledzącą pola· 
ków w przy„liżeniu 300,000 marek, utrzy· 
manie k-0roi1arzy ouwodowych w Księstwie 
661.'/00 ma.rek. 

Etat ministerstwa rolnictwa. Na po­
pieranie rolnictwa w prowincjarb wschod· 
dnich 11/, mil. mk. Wiadomo, ie polakom 
z tego funduszu nic się nie doS't:ijd, .... 

Na popteranie kolonizacji wewnętrznej 
4 miliony m;irek-

z funduszu tego udziela się zapomog~ 
niemieckim spółkom parcelaczjnym. 

Etat ministerstwa oświaty i wyznań. 
Trudno tu etwierdzić osobne wydatki na 
Jiezbę semi..Dł\rj6w nauczyeielskich, znaidu· 
jlł-Cych się na ziemiach polskich w celach 
gennauizatorskich, al~ koszta ich ocenione 
przez nas na 800,000 nie są wzi~te za wy· 
&oko. 

Dodatki wschodnie dla nauczycieli 
szkół ludowych na ziem-iach polakich jako 
wynagrodzenie za skutec~nei niemczenie 
2.~60,000 marek, plus 50 tysięcy mk. Do· 

datki te są odwołalne i wskutek tego cho· 
dmą szpie,ostwo i denuncjatorstwo pomię· 
dzy niemcnmi. Akademja w Poznaniu 
250, 7fl0 marek. 

Rz11;d rok rocznie wyznacza bard210 po· 
ważną sumę nrs opiekę nad młodzieżą, kto· 
ra ooui.ciła szkołę. W roku 1913 przezna· 
czono na ten cel 2 i pół miljona marek 
funduszu tego opłaca się cal~ robotę ger· 
manizacyjną nad młodzieżą polski\, a rząd 
z tego fondus:m wydaje conajmniej pót 
mil,iona rnnrek na niemczenie młodego po· 
kolenia polskiego. 

Opróez tego nąd udziela stałych sub· 
wencji tea.tr-0m niemieckim w Poznaniu i 
K;1towicach pod w.runkiem, że niema w 
nich przedstawień w języku polakim. 

Razem więc w etacie przewidziano na 
cele gerwanizacyjne na. rok lfll3 przeszłe> 
17 ,000,000 marek 

-o-

Z za kordonu. 
Zjazd hygjel'QisHw pelskich. 

W r. b. odbędzie się we Lwowie pier• 
wszv zjazd hygje11~stów polskich. Komitet 
gospodarczy rozesłał prowizoryczny program 
tego zjazdu. 

Termin zjazdu wyznaczono od 20 do 
24 lipca r. b. 

Siew żyta 30 grudnia. 

„Ga.zeta Podhalańska'', \llychodząca od 
nowego roku w Nowym Targu, donosi, 
że z powodu niezwykle łagodnej zimy, 
gazdo'flie w Ochotnicy orali i siali żyto 30 
grudnia 1912 r. 

-~-

~ Litwy i Rusi. 
Kursy „czarnosecińa!tje". 

Archimandryta W'itnljusz Uł'ządza w 
Poczajowie od 20 do 25 stycznia kursy 
nauki ,,nviązkowe.ew" i wzywa do wzięcia 
udzinlu ochotn ikt'fl' związkowców. 

ruezwykła histarja . 

Do zarządu policji w Płoskirowie na 
Podolu zgłosił się s•.iłtys v:s1 Wacbilówki 
i opowie!'lział n::111tępujący wypadek. 

\Vie-czorem z11nwnżył na polu j11 „ąś 
maszsnę z d>rom• fudźmi. Sdtys po~ł 
bliżej i przekon:ił ~ię, że jut to nerP!flaB. 
Wówczas zapytał urzędowo ktnikth'r w 
ostrej formie, kto zacz są i skąd się ta 
,;ja wili. 

Ci, znmiast odpowiedzi, pochwycili go 
za kołnierz, wcią~nęli pr7.emacłl do aere· 
planu, mimo p1~te1Stu, płae1m i pl'_•iby 
slnrosty, aby ,,uwolnili jego duszę za po· 
ku tę". 

Na aeroplanie w powietrzu lotnicy za· 
żądali od niego potrzebnych informacji, 
a następnie pod miasterzkiem Barem wy· 
rzucili go na ziemię w odltl(łeści 60 wior:.t 
od Wachilówki. Aeraplan pomknął w nie· 
znanym kierunku. 

widziala w pożyczaniu jedy11e źródło ra· Ale kraj i tak już opodatkowany do 

TH. M1\Nrł -
tunku, przeciw przewlekłei chorobie. Jesz· najwyższego stopnia, stanllł na ~ranicy mo­

. cze minister ska.rbu, von Schroder, otrzy. żliwości i minister etał się przedmietem 
mał od wielkiego księeia oeobiate szlachec- niena Vliści. To, co on wyk0nal, nie było 

Kro
'l~w~ta Wy~~~~i'r' , two za to, że w czasach dużych trudności niczem innem, jak tylko przenoszeniem ma· potrafił uzyskać DOWl} wysoko procentowq jątku z jednej ręki w drugą, · co slę zresztą 

po~yczkę. odbywało nie bez śtrat;. bowiem wraz z po· 

z całego serca myślał on 0 podnie· datknmi narzucano krajowemu rolnictwu 
sieniu kredytu państwowego; ponieważ takie brzemię, które ciążyło ternhardziej, 
wszakże nie umiał sobie radzić inaczej, im„bardzieJ usilowano się go pozbyć. POWJEŚĆ. · 

Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Pieniądze 1dobyte kosztem pustoszenia 
majątku publ·iczne.go, szły na pokrycie bie· 
żącycb wydatków i umarzanie zaciągniętych 
pożyczek. Rzecz prosta, że zmniejszenie 
długów państwowych bylo ogromnie pożą· 
dane, ale opozycjoniści dowodzili, że czasy 
nie s~ po temu, aby dochody nadzwyczajne 
mogły być używane na umarzanie dlugów. 

Komu nie zależało na upiększaniu 
rzeczywistości, ten mówił otwarcie o ruinie 
finansowej państwa, Kraj dźwigał ciężar 
sześciu set miljonów długów - dźwigał z 
cierpliwością i ofiarnością, ale z wysiłkiem 
nadmiernym. Bowiem briem.ię długów by· 
ło potrojone przeż wysokość stopy procen· 
towej oraz warunki spłaty, jakie bywają 
przepisywane puez wierzycieli krajowi o 
zachwianym kredycie, krajowi, którego pa­
piery stojlł bardzo nizko w kursie i kt6ry 
w świecie pieni~dzodawców zaczyna nale· 
żeć do krajów w interesujących". 

Szereg złych okresów fina11sowyeh i 
deficytów ~dawał się nie mieć początku i 
końca. A zła gospodarka, która przez czę­
ltfł zmianę kierowników nic nie zyskiwała, 

jak tylko przez robienie nowyeł1 długów, Gdzież więc był ratunek? Zdawało 
gdy trzeba było spłaćić stare, więc sposób- się poprostn, ze już tylko w cudzie, a. za· 
jego działania oltazał się poczciwym, ale nim cud się dokona, wskazana była jak· 
kosztownym twó-rem zludzenia. Bo wiem najwiąksza oszczędność. Lud był pobeżny 
przy jednoczesnym skupie i sprzedaży pa· i wierny, kochał swoich ksi<µ;ąt jak sam 
pierów kredytowych płaciło się daleko wyż- siebie, ideą monarchlczuą byl przejęty do 
sze ceny, niż się otrzymało, co kosztowało głębi i widział w niej myśl Bożą. Ale u· 
miljony. cisk gospodarczy był zbyt przykry, zbyt 

Zdawało się, że cały ten lad nie jest 
w stanie znaleźć śród siebie finansistę, 
któryby przerastał miarę pośredności. Ra· 
żące praktyki i półśrodki cieszyły się po· 
wodzeniem nadzwyczajnem. W budżecie 
l!lie można było żadną miarą odróżnić do· 
chodów i wydatków zwyczajnych od nad· 
zwyczajnych. Mie1łzano jedno z drugiem 
dla otumani~nia siebie i innych; pożyczki 
zaciągnięte rzekomo na pokrycie wydatków 
nadzwyczajnych używano na załatanie de· 
ficytów zw;·cujnego etatu. Przez pewien 
czas był fairtycznfo ministrem skarbu były 
marszalek dworu. 

Doktór Kripenreuther, który pod ko· 
niec panowania Jana Albrechta 11[ s\ał ... u 
steru, był ministrem głęboko przeświadczo· 
ny..,m o konieczności rychłego umarzania 
dh1gów państwowych i dhltego przeprowa­
dził on w piulamen<lie cały szereg uciążli· 
wyeh podatków, 

powszechnie da wał się od-czuwać. 

Nawet dla najgłupszego miały wyr~­
bane przestrzenie i skarlałe lasy, zrozumia· 
łą wymowę. Tylko dlatego slało się, że 
sejm kilkakrotnie domagał się skreślei'l z 
listy cywilnej i zmniejszenia apanaży oraz 
dotacji koronnych. 

Lista cywilna wynosiła pół miljona, 
dochody z posiadłości, które pozostafy przy 
koronie dosięgały 1:1iedmiuset p-ięćdmesięciu 
tysięcy marek-to było w~ystko. A·dwór 
był zadłużony-do jakiego stopnia, o tern 
11·iedział być może eyr~ktor skarbca. wiel­
koksią?lęcego, hrabia Triimmeuhauff, ezło· 
wiek wielkiej ogła'dy i pelen wytworności, 
ale pozbawiony zupelnie zmysłu dla spraw 
sw,ego urzę~u. Jan Albrecltt o tem nia 
wiedzial, przynajmniej wyglądał tak, }akby 
nie wiedzW, idąc pod tym względem za 
prsyldadefiłl swoieh przodków, którzy dłu­
gom swoim poświęcali jaknajmuiej uwa'4 

Nr. 13. 

Obecnie policja poszukuje tajemnic1yeh 
lotników. Pr:typuszczają, że był :to aere­
plan austrjacki. 

Wiadomość tę podaje „Rusakoje Słowe". 
-o-

Z :Królestwa, 
W •1tPav1ie uelłernJI. 

Wobec krąłąeych pogfoaek o prnuiMi9· 
niu rządu gubarnjalnego z Kalisza do btdi:i, 
człon\:ewie Towarzystwa kredytowege m. Kit­
lisza postanowili wystać do Pe\ersaurga de· 
Jegucj~ dla s:uią ni~cia bmszycb i11forMa&i i 
U źródła, fOgłoski bowiem ~rązące nie Bł\ p8• 

pnrte żadnemi d1Lnemi i eiejl;} tylke popłtoa 
wśród mieszkań~ów Kalisza. 

Dziwne żądanie. 

„Karjer Zagłębia" donosi z er.iiuzjaznmn 
o nowem rozpouf\dzeńiu d1rektora Tewarsy· 
stwa .Saturn• p. Sur:r.yobego, Mtóry zme· 
nił pracownikom tegQż należenia 1h tłeatu 
Ludowego w S11uowcu, o ile Bar.sąd jego ~I­
dzie )'lrenumere1wał n Zaranie•. 

Ńie trudno domyśleć eię, czem •it p•w•· 
dował p. Surzycki, nie BpH6b jednak nie wy· 
razić 1dziwienia, iż ozłowitk knlturallly wal„ 
osy taki\ broni:} 11 . niemiłym sobio pflld,em. 

-o-

Z estrady. 
-o-

Zapowiedź I symtonji Mahlera -(new~· 
ści dla Łodzi) oraz · uózia.łu w .ln~noe.t!@ie 
znakomitego wielo11cz:eli1ty Jana ~r:mli'· 
ego stanowiła ltitmałą prs:yaęt_,, Hic wite 
dziwJJee;o, że JlOlłlicmość gnwiła aię liH• 
nie.. Koncert rup,.,cz(;lła uwertura Wape· 
ra do poematu drnmllł,1899!ftl .Olmat -
Widmo• lub jalr chcą inni ,H-sl.o-der:..-&11· 
łacz•, w której jest stnsnnnit1 dra-.W. 
-·walka dwóch motywew muzyenyc.ił: Wt· 

sołero clióru marynarzy z okrętu Dl.\l&ada 
i pn•urych zawe>dzeń .ałogi yir.irekl~<J 
statku o czerwHycl1 i~h. Swietny wy­
raz muzyczny i malareła dekeracj i nuć 
Wacaera zualady w dyr. Birnbaumiesub· 
telu.ro tlumaua. 

U!!łyszeH•my niezb_yt wdzi~Muy kM· 
cert wiolonc•ł•wy Lnlo w wyk•mrnin G.· 
r11rdi'•J'.~ z ts'lftrzyHeai.a ork1u~ry. Tyło 
uczutin, tyle 11ezertiśei i poezji mMaa 
przełtić w in11trnment tak czuły, jak "lllPio· 
lonczela, jeżeli aię pr:umriwin tak piękaym 
ciepłym i na•ewsr:ystko cz_ystp& f to•em, 
jak fi. Gerardi. "'Mów do mnie jeszcH~ 
słyurnło się na sali i ofłpowiedział Mm 
koncertant rzewnem „Kol Nidrei• 2ru· 
cha. 

· Bohatera wieczoru przyjm~wa.no g<>· 
rącemi objawami wdzięezności aa lłłiłe 
chwile. 

Symfonia I M~lera, o której sam H• 

tor się wyraził,ie najiepitj uo:mMieją jlł ci, 
którzy z nim współżyli, jest bt11wnruuko· 

Pokornemu i pecłtlańe.zemn usposoble· 
niu ludu przeciw1tawiałt się peczueie wie-I.· 
kości jego ksiąiąt. które eza11em przybiera• 
ło formy niemal cboroblitre, wyrażając 1i~ 
naj widomiej i-najdotkliwiej jednocześnie w 
skłonności do przepychu i rezrzu tnośei. 
Jeden ;: k-tiil\irtt miał 11:nret przydomek 
„rozrzutny"-uBługiwali aań wszyscy pra• 
wie. Odłu.żenit domu kli~żęctgo bylo więc 
tradyejonalnem i przekasar;em przez prze· 
szłość, to jest przez twe c:zll@y, kiedy to 

-poż~·czki były jeazcze 1pr:.nv.ami prywatne· 
mi monarchów i w których Jan Gwałtowny, 
ahy otrzyrµać pożyczkę, .r:abezpieczył jl\ 
wierzycielom wolnością 1woich przedniej· 
szych pgddan,rch. -

Czasy le należały do przeszłości i 
chociaż Jan Albrecht III był ge>dnym na· 
1tępc~ f!woich poprzedników, to jednak: -
swoim rozrzutniczym poptdom folgować ju· 
nie mógł. 

Ojcowie jego roztrwonili majątek ro­
dowy doszczf}tnie, a przynajmniej pozosta· 
wili z niego nie wiele. Używano go na. 
budowanie w1paniałych zamków o nazwach 
francuskich, na zaldadanit park.Sw i wodo· 
trysków, na · wy~ta wę prze.pyeznycłt 0per 
i różne kosztowne widowiskn. Koniecznośó 
zmuszała do coru: skrnpulatniejszyeh ra· 
chunków i wbrew woli w.iulki-.go ksi~cia 
trzeba było p•sta wić d wer na daleko mniej6 
szej stopie, niż d.,wnieJ. 

O życiu kaiQinej Katarzyny, sioatry 
wielkiego księcia, mówiono w rezyd&n~ji 
n wzru1zeniem. 

(d. e. Do}. 



Nr li. .OAZETA t~nzKA•-tr stycznia 19t:ł r. 

wo u;w.,.. ~race.wyttt. ~ęść I roz· zenie ludzi walczf\cycb nie tylko sił'\. ate i Na podło~ze l6iała Kucharska z glOW't\ 
poczfna ~' tto.ta. Jle(bl<>wa A, myśl4; łrn.żiiy ostrllżnie nadzwyczaj i pra- rozdętą. siekierą, na łóżku rz~ztł ml\i jej • 
jakby "Pt.ewd.U!J\c u1 „ długokwllłej . widłowo bronił się lJ'romadZi"l}C sicz~góły, gardłem podeiętem brzytwą. Zawezwantt 
~i mia w ntitfQj dnia ~iOHłlHr;1t, kiedy kt6t·emi udałoby mu 

0

si~ zamaskować prze- . pogotowie. Oboje Kucbar.skich praewi~t;ioM 
·kla.ruet •uladuje gł~ ktthłki. Wspaniał(j ciwnika i przycisnąć do dywanu, ale cóż do· szpitala Czer~onęgo Krzyż~, g~z1e K~­
kontr.•1ty dylbmieH1e, cqttł ffłi:ti111i.wa, --Sl>bieski roagniewał negra jakimś dozwo· charska zmarła po p~rogodzrnne1 agon31, 
to z116w dj"t1'r~tae piuiainia, a uutró, lotłym, file nie licującym z tej miary atle- je_go zaś uda si~ zapewne utrzymać pr1i1 
po~odny. ecahuj' tę c1ę4ć, 11ietoyt ja.aną tll- rucbem, Było to właśnid na 18 mi- życiu. 
pod wzgt~dem koc.eepcji. Scuano weaołe nucie po której walim pt·zcszła już w for-
111~st.rojone jeai na nutę uiemiedciego Jl\nn• maln:\ bojk~, z której ciemno-miedziane cia· 
dlerl\. lo negrn wyślizgiwało się zawsze jak wąż 

c~ęść III d~eyd11ja o wartości całego o J;;tórego b!ys~c1ący pancerz wszelkie 
d ii ała i uwaian.ą być tnote za najlep8Zt\. chwyty spływaj:\ jak woda z tutr'.\ wydry. 

K<ttł)· roiqrno1yaai1' ~ c11~ść interesu- Sobieski stwarzał sobie i Thomsohnowi 
j :·\C !ł i pnyg1.1ww11il\ n:\E do es~go~ nad- wiele krytycznych opozycji i po 25 minu­
Z\>\ )'Ct:ajnego i ciekawego: do pa.rodji mttr- tach i 26 sekundach przycisnąJ Tohmsoh· 
BH żo.lobneę;o. Część ł·tl\ wyposażona w na do dywanu za pomocą nelsonu załozo­
dJ6ć bogatą linję melodyjną. posiada dużą nego w parterze. 3 sekundy zużył Westa· 
(focą tE>mperainentu. Naetró.i burzliwy fina- gardt 8zmit na ułożenie zwinnego Soroki­
łu aU1uowi przeciwieństwo do części po· 11:1. Jarvinien z Ewersenem .walki nieroze­
przedJ;2ich. Mi1trzowskie kojarzenia tema· grali. B&rnar van Dik po 7 minutach legł 
rów, wśród ktÓtJch urzewijajl\ się i frag- pod ciężarem i siłą Hcrnsena, a ociężały 
men.ty z pi~.rwezej cz~ici, należy do cen- Sabatie 2 minuty i 12 .sekund zużył czasu, 
ni<tfn.rd~ Y.lł!et :ego ustępu Catość sym· aby rzucić Szoppa na lonatki. 
f11aj i <'rpi wraRenie czegoś fantastyczne- Cudną dali walk~ Tigane i Nolo de 
(Q i z:ijmuje poirednie miej1Jce pomi~dzy Ve1·wet który koniecznie chciał ułożyć 
DHitr.yl!ą pr~:rttmow\ a absolutu\. swego przeciwnika, a co zauważył Tigane 

Wykonunie aymfonji odz1u.czało się i tak si~ tern bawil że publiczność ciąg· 
suIDieaaą dokładu.ością, bo uawet w myśl łym wybuchała śmiechem. Wreszcie na 
Wiii~ •• m·.iw ki aut<łl'l.\ trąibld były umieszczo· 13 miuucie Tigane od obrony mostu przy· 
U•:i \V ~· ddali. gniótł Nolo de Verweta. 

F. Halpern. 
~o-

Kalendarzyk• , 
Dzi• A.otnieg;a O. 
JałP• Katedry św. Piotra.. 
łntt·.:łna słowiań•fde1 dzhi Ro.ścisła.wa 

lutro J ar11pdka. 
W ""'lttid ał•ń<>A o g. ~ m. 4,, 
ZaciiU • • 4 • lG. 
Dt~d i11i.a • 8 • 12. 

Teatr ·pofaki. Dziś wiecr.. „Sl\d". .T11.· 
tro: po p4lł. „Dcibru skr<>jOl'lT fca.k" wiecz. 
„Złote rliLiło", 

Te P•t>ałaPa:r. Dziś wlecz. „Taje-
łll.UiCłl'<& ~ta4i•. J .tl"CI: pa pot „Lygja.• wie et:. 
.Szpieg .Bciłl&part-c•• i „ WoHłT dzień Na.pole­
ona."• 

Biblj~teka St•ltelskioh. (Mikołajew-
1ka. 59) oiwart.. codzieaw• od g. 9-ej do 8-ej 
wieozonm, °"" utedztete i śvdqta. od 1.-ej do 
3-ej pp. 

Czytełnia 11i•• Tew. „Wiellz•"• l 
(Piotrkow•ka "103), otwat·ta od ~· G pG poł. d<J 
lCI wie~ .• a. w llisdziele i iwięt.I. <td. i'Odz. IO-ej , 
rano do godr;. IG-ej wie-Of':. · 

Czytel•i• Tow. •ułtury pełeeiej. 
(Piotrkowska 91) otwut& w cilłi powuedr;.i• po 
g od?Jini• ~-oj do 9-ej wincOł"elll, a w Jlieclzi•le l 
Śo;Yięta od .;odziny 3-ej do &-ej wiecnrem. 

. M1ur:e11m nauki i ~ki. <Piott·lcttw-
11ka; nr 91), otwarttt octd.zi••Ai• 414. C'ędziuy 4,-ej 
po połt1du.iu. diJ IO wie~rlłw., w niedziele i 
ilwięta ad g()clziuy 12-ej w 11ałud11ie do 10-ej 
wieczo1·em. · 

-o-

KRONIKA. 
Ofiarność magistratu, 

Ja) Mag~trat miasta Łodzi. rozpoc~ął Rtfi· 
rari.ia o poz\folenis na wyasygnowanie snmy 
z funduszów miejsldcb w kwocie 25,000 ru· 
bh dla kemtłetu floty napowietrimej, która 
zn te pieuią,dze wybudowałaby 2 aero• 

· plany. 
Paszporty zagraniczne dla robotników. 

(a) Do rady ministrów został wniesio· 
ny projekt o prr.edlużeuie do 3 miesięcy pię· 

tu astodniowego terminu pr11etrzymania posz. 
portów, wydawanych przez władze rosyjskie 
robotnikom, udającym siE} na roboty rolne 
do ~iemieo. 

Z rzeźni miejskiej. 
(t) Postanowienie senatu, kasujace mo-

. nopol rzoźni łódzkie.i odbiło się na <locho· 
claeh towarzystwaj a także na kasie magi· 
strackiej, pobierającej pewien procent od 
wpływów kasowych w rzeźni. Dzisiaj od· 
będzie się w magistacie specjalne posie­
dzenie dla rozważenia sytuacji. 

Z towaraysfwa hygienicznego. 
(a) Zarząd towarzystwa hygienicznego 

zwrócil si~ do policmajstra z prośbą o kon· 
trolowanie czystośd dowożonego do Łodzi 
lodu. 

„Bal śnieżny". 
(rz) Dnia 18 stycznia w sali Koncarto­

wej Vogln, odbędzie się wielki .Bal śn1e~ny• 
na korzyść B3koły rzemiosł, przy łódzkim 
chrześcjańskiem TowarzyRtwie dobroczynności, 
Komitet dokłada wazelkich eturaó, aby Bal• 
wypadł świetnie. • 

vm dzle6 "walk z:apaśniczych. 
(sre) Zapowiedziana walka między ne. 

gre1u Thomsołtnem, s Sobieskim ściągnęła 
wt:~<>rrJj 1o .cyrku liczniejszlł pubłiczno~ć. 
Walka na poez4tłm była prowadzona kia· 
sveznie i z takim spokojem io robiła wn· 

Aresztowariie wyłan1yma6zy kas. 
(r) Donosiliśmy, ża l'f!;enci policji śltd­

ozej obserwowali przybyłe'g,& z zag.ranicy pcd­
danego , austrjackiegci Rudolfa Burgera, który 
zamieszkał w pokojach umeblowanych przy 
nlicy Zielonej N! 39. Siedząc każdy krok 
Burgera, agen1Ji wydziału śledczego przekona· 
Ji .sii;, ?Je ma on cif!głą. stycz110śó z podejrza· 
nami osobi;mi. Podajll;C si~ za artystę, Bur· 
ger nigdzie nie pracował, a ~ył na wyższf\ 
skalę. 

One~<laj agenci polioyj ni, dowiedziawszy 
się o zamiarach wyjazdu Burgern z Łodzi, 
przybyli na dworzec kolejo-..-y st. Łódź. Tu· 
taj zauważyli w towarzystwie Burgera mło· 
d.ego cz.łowieka. Obaj wy kupili już bilety 
1!-rugiej ka~y do Warszawy i z walizkami w 
rś,lkach chcieli wsil\ŚĆ do pociągu. Nagle po· 
deszli qo nich agenci i nałożywszy na r~ce 

k1>jdauki, aresztowali ich. 
W walizce znaleziono różne uarz~dzia 

do rozhijan,fa kss ogniotrwałych, jako to: 
dwie pary automatycznych kleszezy, ' łomy 
stalowe, kawał stnli w formie s.eroa. 30 sztuk 
wytrychów, 5 baterji elektrycznych, 3 l11mpki 
elektryczne itd. W kieszeniach ulm!llia Bur· 
J?era znaleziono portfel z 500 rublami w go­
tówcP, oraz ukryte w kamaszu rb. 300 w 
ban knotach, nad to w portmonetce 77 rb. 
w złocie. 

Burger istotnie kiedyś pracował w ope· 
retce, lecz straciwszy głos, porzucił ten za­
wód i przyłączył się, j11k stwierdzono, do 
międzj'narodowej szajki wyłamywaczy kaa• 
Był on w różuych miastach Europy i Arne· 
ryki. Szaj ka ta dokonała nzbicia w kilku 
firmach łódzkich ku11 ogniotrwllłych. 

Obu aresztowanych osad,;0110 w więzie­
niu. Policja poszukuje ich wspólników. 

Opór ksmienicznik6w. 
(a) Niektórzy kamienicznicy łódzcy, 

siedząc w ciepłych mieszkaniach i nosząc 
kosztowne futra, uważają za stosowne nie 
spełniać polecenia policji nabywania dla 
stróżów kożuchów i ciepłego obuwia. Do 
liczby takich kamieniczników nalezą pa· 
nowie: Gustaw Wagner i Lejzer Leder 
(OJgińska 12), którzy sk'.tzani zostali dro­
gą administracyjn~ 1 na 25 rb. kary lub 
5 dni aresztu, drugi na 50 rb„ albo 10 dni 
aresztu. Słuszna nagroda. 

Morderstwo i samobójstwo. 
(t) W domu Nr. 76 przy ulicy Długiej 

mieszkali małżonkowie Kuchflrscy - Józef 
(30 lat) i Jólefa (23 lata) z 3-letniem dziec­
kiem Helenką. .Józef w swoim czasie pra· 
cował w fabryee Wiślickiego, lecz od 4·ch 
tygodni pozbawiony był zajęcia, żona zaś 
jego pracowała w fabryce Silbermana, gdzie 
zarabiała 3 ruble tygodniowo. 

Wczoraj wie~zorem do Kucharskich 
przyszli ich ~majomi - 8kowroński i Sza· 
frański. Ponieważ w fabryce Silbermana 
był wczoraj dzień wypłaty, więc Kucharski 
wziął od żony troch!il pieniędzy, i sprowa· 
dziwszy wódki i piwa' ugaszczał przyja· 
ciół. 

Około godziny 10 wieczorem goście 
wys:tili, a małżonkowie K. wszczęli sprzecz· 
kę, gdyż on tądal od .żony całego jej za• 
robku, którego kobieta odmówiła. Kłótnia 
zaostrzała si~. wresz.cie K11charski zaczął 
bić żonę i rol'lbijać sprzęty. Zaalarmowani 
h~asem sąsiedzi, zaczęli nawoływać o spo­
koJ, lecz bezskutecznie. 

Po niajakim czasie wrzaski ucichły, ·a 
przez drawi mała Helenka zaczęła wołać, 
lie ojciec zabił matk~ i p.odfmiqł sobie 
gałdłO. WywałoJlo drzwi 

Starćie z agentami. 

(bz) Onegdaj około godziny 3-ej po po­
łudniu agenci polioji śledezej zauwaźyli 11ześ· 
ciu podejrzanych ludzi, którzy. przybywszy z 
Pabjanic, udali się wprost do re.lłtauracji A· 
leksnndra Sztellera przy ulioy Nowo-Zarzew­
skiej M 8. 

Agenci ud!l.li się w trop za owymi ludź­
mi. Po chwili z restauracji wybiegł jakiś 
człowiek w ubraniu robotnika, a za nim dwóch 
ludzi, uzbrojonych w mauzery. Stojący obok 
agent wyjął rewolwer i dał strr.ał, lecz chy· 
bił. Nieznani ludzie zaczęli uciekaó w stronQ 
rynku Leouhardta. Uciekaj"c, ostrz&liwali siQ 
nie raniąc nikogo, Przez szosę pnbjanicką 
dostali się na pole i tł\ drogi\ torowali sobie 
ucieczkę. Jednego z nich udało się ująć. 

Pozostali w restauracji, dowiedziawszy 
się o zajściu z agentami, jakie spotkało ich 
towarzys11ów - skryli si~. 

Po przeprowadzeniu śledztwa okazało 
się, *e czlowie:C w ubraniu robotniczem, 
którego nazwiska qot!.\d nie ujawniono, pod· 
biegł z no~em do jednsgo z przybyłych z Pa• 
bjanic i to dało powód do Zlljśoia. 

- Bójki, 
Ct) W czcraj o godzinie 5-ej po południu 

nii ulicy Mikołajewskiej uderzony został ki­
jem w głowę Edward Kwaśniewski, piekan, 
lat 42. 

- Wczoraj o godzinie 9-ej .wieczoTem 
napadnięty zostal na ulicy Pasaż-Szulca. Mej­
lech Norenberg, kupiec, któremu zadauo ranę 
ńo:Ze111 w głowę. 

- O tej samej porze w mieszkaniu pnJ 
nlicy Piotrkowskiej pod nr. 215 pobito dot· 
kii wie służącą Józefę Sosińską, "tórej zad~no 
rany głowy i czoła •. 

- Wezoraj o · godzinie 12-ej w nocy 
przy ulicy Rozwadowskiej pod nr. 19 pobity 
został we wlasnem mieszkaniu i przez wła­
sną żonę robotnik Jan Gołębiowski, któremu 
Ztldała ona 3 runy, wprawdzie nie serca, llle 
głowy. 

Wszystkim poaMfaukowanym Pogo&owie 
udzieliło pomocy. 

- Zab-uły alkoholem. 
(t) Wczoraj o godzinie 9.:ej wieczorem 

Pogotowie zawezwllne zostało ua ulic~ Karo­
li!. nr. 8, do iatrutcgo alkoholem człowieka~ 
którego nazwiska n ie mi tal ono. 

Nieprzytomue~o alkoholi.ka. Pogotowie lłO• 
zostawiło poił opic·l' fl policji. 

- Nagłe onHllenie. 
(t) Wczor11j o godzinie 9·ej wieczorem 

wezwano Pogotowie . ua ulic42 Andr:3eja pod 
nr. 10 do Lejby Grosman, handlarki, która. 
nagle zemdlała w kantorze. 

- Z głodu. 
lt) Wczotaj o gohinie 11-ej m. 25 wie· 

czarem, na ul. Brztiziń.skiej pod nr. 2 znR!e­
ziono Jankla Bergmana, handlarza, wyc~erpa· 
nego z głodu i chłodu. 

-o-

Zawiadomienia. 
Tow. krzewienia oewiaty zawiadamia, 

ii z powodów niezaleznych od T. K. O. i 
od prelegentów odczyty zarówno d-ra M. 
Prnedborskiej .O filozofji greckiej", jak i 
d-ra M. Kaufmana .O tajemniczych wła­
snośniad1 krwi" zost8ją odłożone do na­
stępnej soboty i niedzieli, o czam nastąpią 
ponowne wzmianki w gazetach. 

Ze stowarzyszenia odlewników. W 
niedzielę, dnia 19 b. m., odbędzie się ro­
czne ogólne zebranie członków stowarzy­
szenia odlewników w loknln Resursy rze­
mieślniczej przy ul. Widzewskiej nr. 117 
o g. l(} rano. 

Z teatru Polskiego komunikuj\ n&m ao 
nast~puje: 

- Dziś o godz, 8 m, ló nkaźe sifJ 
„Sąd" Czesława Halicza z przewyborną w 
roli matki p. Bartoszewską i wyśmienitym p. 
Foltt\, który . odtworzy rolę filozofującego do­
ktryurza-brata złodziejskiego. 

- Jutro po poł. zjawi się arcywesoły 
„Dobrze skrojony frak" z finezyjnym p. Rod­
mundern w roli krawca - ministra i bajko­
wo komicznym Rajnerem, którego odtworzy p. 
Leśniewski, Wieczorem wraca na afisz „Zło· 
te2 runo" St. Przybyszewskiego z p. Stefanją 
Gromnicki\ i wybitniejszemi siłami naszego 
dramatu pp. Bednarczykiem, Wiślańskim, Ry­
dzewskim Foltą i Leśniewskim, 

-W niedzielQ po południu .S!ld", Cze­
llława Halicza, wiecz. arcykomiczna komedjt\ 
Bałaokieio .Klulł kawalerów•. 

3.--. 

Z teatru Popularnego kon.'llcikat' nam 
60 nt\StQpuje~ 

~ Diiiś w piĄtek „Tajemnicaa poat~ó· 
ory_giiialna szt.uka Jerome'ą, która na pierw­
&iyrih 2 'przedstawieniach wywołała silne wra· 
zenie na wid~acb. . . 

- Jutro w soboto po poł. po cenach 
najnillszych ;Lygja", wieczorem o g. 8 m. 15 
ukaże się po raz pierwszy dwie sztuki z re­
pertuaru teatr6\v stołecznych „Szpieg Bona­
partego• i .Wesoły dzień Napoleona", w 
których wystąpi f,OŚcinnie ·po raz pierwszy„ 
znakomity artysta sceny krakowskiej p. Jó· 
zef Popławski, kreując dwie odmiennś po­
stacie: .ojca Perrin" i „Napoleona". 

Prócz gościa krakowskiego ud11:iał pr1yj· 
mf\ w rolach wybitniejszych p.p. Kochnówua, 
Moraka, Leśniewska.: Chrzanowska, Dl\brow· 
ski, Zborowski Kułakowski, Orłowski, Maohal­
ski, Orlik i inni. 

Bilety na piet'.wsze dwa pr,;edstawiesia 
s występem p. Popławskiego sprzedaj\ sio 
od dziś po cenach 25 procent porlwyżuo· 
nych. 

Koncert Juljusza Werthełma. Gorący 
entuzjazm i szczere uznanie krytyki, jakiem 
odwdzi~czył8 się w ze11złym roku Łódź mu­
zykalna Juljuszowi W6rthermowiC za jego 
pierwszy u nas występ, który sprawił wraże­
nie niezwykłe.j artystycznej uczty,-oto most, 
po którym przybyv.ia on do nas z powtórni\ 
gośoinf\. 

W środQ d. 22 11tyoz11ia r. b., będziemJ 
mieli ponownie sposobnośó pode.iwiania Wert­
heim& na jego recitalu, przyczem między in­
aemi, ten bezsprzecznie jeden z najwybitniej­
szych doby współczesnej- pi!lnistów polskich i 
pows~echnie już uznany i ceniony kompozy­
tor zapozna nas z szeregiem arcydzieł lite· 
ratury muzyczner, a w ich li-0zbie odegrn 
rozgłośne warjacje własnej kompozycji, dedy· 
kowane słynnemu pianiście Backhauzowi, któ­
re wszędzie, zwła11zcza zaś ostatnio w Londy· 
nie ~ak wielk~ wywołały furorę i gorl\ca po­
chwały fachowej krytyki. 

Recital zapowiada. się zatem wysoce O• 

biecująco i nie ulega Wl\tpliwości, że mało· 
mani łódzcy zgromadzi\ się wszyscy w sali 
Koncertowej, by uczcić należycie naszego ar· 
tystę, - łączącego dar twóroy z wybit· 
nemi zalełami odtwórozemi pianisty -. wir-: 
tuoza. 

-o-

Z teatru. 
Teatr Polski. 

„Złote Rano" Przyby· 
szewskiego. 

Wczoraj w telltrze Polskim przypom· 
niala się łódzkiej publiczności pani Grom• 
nicka w "Złotem Runie". 

Utwór ten dobnal jes.t znanym w Łodzi, 
bo prawie wszystkie dyrekcje go wystawiały, 
uie będę więc o nim pisał, za to o wyko· 
uawcach wczorajszych pragn~ W.)powie·. 
dzieć kilka uwag. 

Przedewszystkiem pani Gromnicka nie 
powinna była w tej .sztuce ukazać się pierw­
szy raz łodzianom, nie odpowiada bowiem 
rola "Irki" rodzajowi jej talentu. 

'I'alent pani Gromnickiej najlepiej siQ 
uwydatnia w rolach charakterystycznych, 
rezonerskich, a typ .Irki" jest nawskroś 
dramatyczny, nie wvwarla więc na widzach 
gra pani Gromnickiej takiego wrażenia, do 
jakiego byliśmy przyzwyczajeni dawniej, 
podziwiając ją w różnych kreacjach jej boga• 
tego repertuaru. 

Następny wyslęp pani Gromnickiej 
zapowiada dyrekcja w „Klubie kawalerów", 
tu więc dopiero będzie miała sposobnośe 
pani Gromnicka przypomnienia się Łodii 
we właściwej roli i wykazania wszystkich 
dodatnich cech swego talentu. 

Pan Leśniewski, jako Ruszc~yc i re· 
żyser miał trudne zadanie do spełnienia. 

Ruszczyc w interpretacji pana Le.i· 
niewskiego miał bardzo szczęśliwe momen· 
ty, ale zbyt często, niestety, mieliśmy wra· 
żenie, że tylko w rolach komicznych ma 
p. Leśniewski prawdziwe pole do wykaza­
nia swego talentu, który niew~tpliwie po· 
siada. 

Pan Folta ma zawsze niefortunny spo· 
eób trzymania głowy, co prawie w maoje­
rę przechodzi; chwilami jednak grał bar­
dzo dobrze. 

Pan Rydzewski z trudnej roli Gusta­
wa wywiązał się bardzo dobrze, tylko głos 
w wyższych tonach 11ałamywał mu się i 
psuł wrażenie. 

Rola Zygmunta w interpretacji 
p. Wiślańskiego wypadła blado. 

Wogóle nie wiał ze sc~ny na widzów 
ten nastrój, jaki zwykle utwory Przyby· 
szewskiego wytwarzaj!\ na a udytorjum. 

(Gr.) 

-o-
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Z Cesarstwa. 
Monaster św. Sawwy w Moskwie. 

"\umowo w "Pietierb. Wied". uchyla 
1asłony z g<>spodarki w przebogatym "Saw­
winrskim" mol)asterze w Moskwie. Gmacha­
mi docl.luao1rnini mon11ateru rządzi pułkownik 
tAmbrmer}i Knttatkin, żonaty z córką episko· 
pa Wu1łjs, Doe.!wdy z dzie :i:aw sklepów wy· 
noszą 97000 rb. Rachunki wydatków 82' 
bajońskie, samej nafty monaster ntywa mie­
eięezuie za 100 rb. Lokal, Zf,\jmowany prze11 
zarząd 3andarmerji otrzymuje pułk. Kasatkin 
od mo1u1sieru za dal'mo. W pustych celach 
mnisich mieszkają jakieś kobiety. Wogóle 
Darnowo twierdzi że cała Moskwa. mówi dzit1 
o tym monasterze i żąda rewizji syno· 
dalnej. 

Manifest najw.yższy. 
„Z Bożej łaski, My. Mikob\j II, Cesarz 

i Samowładca Wszech Rosji, Król Polski, 
Wielki Książ~ Finlandzki etc. etc. Manifes­
tem Naszym, danym w pierwszym dniu 
sierpnia 1904 roku, My, na wypadek śmier­
ci Naszej przed dojś!iem do · pełnoletności 
najukochańszego syna Naszego, Jego Cesar­
skiej Wysokości Cesarzewicza Następcy 

Tronu i Wielkiego Księcia Aleksego Miko­
łajewicza, do czasu Jego pełnoletności wy­
znaczyliśmy zarządcą państwa brata Na· 
szPgo, Wielkie-go Ksi~cia Michała Aleksan· 
drowie.za. • 

-o- Obecnie My uznaliśmy za dobre zdjąć 
Z sąsiedztwa. z Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 

Zebranie u tkaczów w ~gierzu. Księcia Michała Alek!androwicza włożona 
(c) W niedzielę nadchodzącą, w lokalu . na niego przez Manifest Nasz z d. 1 sierp· 

Bernekiera przy ul. Sredniej w Zgierzu od„ nia 1904 roku obowiązki. 
będzie się reczne zebranie ogólne tkackich Dan w Carskiem Siole w dniu 30 gr. 
majstrów z.arobnych. roku od Narodzenia Chrystusa 1912, pano„ 

Z „Hairmonjill zgierskiej. wania Naszego roku dziewiętnastego". 
( e) W niedzielEJ nadcb-0dz\e~ w Zgjerzn Na oryginale własną Jego Cesarskiej 

odbędzie Bi~ uadzwyc~ajne ogólne zebranie Mości ręk~ podpisano 
czfonków Tow. mu.zyczno-śpi11waczego "Hat• 
monja•. 

-o-
13„000 spraw rocznie 

w bałuckim gmin. sądzie. 

Z pośród wielu bolączek nasiyeh przed· 
mieść, jedną 1 dość dolegających atanowi 
sprawa bałiroldego sądu gminnego. w zakres 
juryzd,yl;cji którer;o wchodzi gmina Hado· 
goszcz z przedmieściami Łodzi: osa.dl} Bałuty 
i kolenjami Żulłardż oraz Rudogosr,cz. z Jud· 
n-0ścią prztlsdo stutysięczną, oraz podmi&jska 
gmina Nowosolna.. 

Bałucki 119d~ia gminny ma do ff>Htrzy• 
gania l'oeznie przeszło 13,000 spraw cywil· 
nyoh i karnych, a pniewał z rokiem każdym 
ludność pnedmieśó się powi~bza, wi~c ilośó 
spraw również. 

Pneciętoie lli\dy gminne w Królestwie 
rozstrzygajfł rocznie od 1000 do 1500, a naj· 
wyf:ej 2000 spraw karnych i cywilnyeb, wo­
bec ctego sędzia gminny p. Zawadzk.i ro11trzy• 
ga spraw blisko dziesięćkro•nie witcej, niż 
normalne gminne BJldy, a eo zatem idzie ju· 
ryzdykcja na Bałutach nie może iść trybem 
normalnym, a sprawy niero21trzygni~te pię• 
trzą się w kaneelarji aądowej w zastra11aj~cy 
spośób i lef:ł} latami calymi. 

Jak na tem cierpią intereay miea.zkań· 
ców Bałut, majlłcych sprawy sędo-ve - mo­
łna sobie wyobrazić, a z drugiej strony nie do 
po1asdrot1zezenia jeet los pra.cowników sądo­
wyeh, a najwi9cej samego sądzh1go, .który 
musi sam jeden wszystkie sprawy puyjąc!, 
przejneć, rozpatrzeć i ruzttrsnną,ć. 

Sam;ych spraw mieszlraniowych w aeso· 
nie pi::zeprowadzek ro-•stnyga sit na kaidem 
posiP.dzeniu do 800 naraz, z drugiej atrony 
terytnrjum okrtgu s~doweco j.at Hijcorzej 
nGtowane w kronice połicyjne-irymieahej, a 
codzienne kradzi.te, nożowe rozprawy i roz­
boje, sprawy O:prseł:raczaniu f!Tlepiaów akcy„ 
sy i t. d; dajĄ eedzit.nnie kilk•naiieie •praw 
karnych i krymiaalnych, jakie muną być 
niezwłoezute &Ądson~, gdyi w wi9ka1ri1npraw 
przestuey w kryminale ocHlm~ 'WJrokn BI\· 
dowego, po1atem co sobota edbywai1ł sit po• 
aiedzenia ~dowe rad famiłijay.ch, na których 
eędzia r-0zstrz'yga sprawy spadkowe, dzia­
ły maj~tkowe pomiędzy aui:euorami, mianuje 
opiekunów niepełnoletnich i t. d. 

W rezultacie aędzia jest prawie jedynie 
ujęty eprawami I na.tury [1wej niecierpi1t· 
cymi zwłoki, zaś Teszta spraw cywilnych le­
ży sobie łatami całemi i oczekuje na ter­
min. 

Dl11. puyśpieHenia proeedary sridowej w 
bałuckim sądzie gminnym nieodzownem jełlł 
stanowczo delegowanie przez prezesa zjazda 
1ędziów pokoju do sl\du bałuckiego na 
eaas dłuźs-zy jed&eg-0 z kandydat6w bo posad 
sądowych, oraz ncbwale11ie przez sebrania 
gminne choćby jeazeze dwóch posad ławni­
ków gminnych, którzy wrn 1e sekretarzem 
sądowym mogliby_ równQcaanie r0Htr1ygać 
łatwiejHe sprawy, nrRz utworzenie posady 
drugiego sekretar~a sądowego i podwyhzenle 
etatu na kaite.elistów. 

Etat sądu wyaosi: 1 Ooo rb. pen~ji sę· 
dziemu gminnemu, óOO rb., sekrstarzowi i 
na wydatki k.ancełaryJn-e 115 rb, 36 kop. 
miesi~osnie, a pen-sj~ 7 kancelistom i pomoc• 
nilrom sędzi& gminay, p. Zaw.adzki pł3oi do· 
łychooiH z własnej szkatuły. 

Woj:towie gmin Radogoszcz i Nowosolna 
pt>winni tt kwestje przedstawió mie11kańc"m 
piay na najbliższych !llebraniacb, a oby­
Yctele sami dla wła11nej korzyści p; chęcią 
=bw.>lli~ wyO.tek odpowiednich funduszy na 
wn ~•l. E o c o. 

.MIKOŁAJ•. 
-o-

Te leg ramy. 
(Tel. ajencji Wat z 16 stycznia) 

Zwycięstwo Drawicy. 
PETERSBURG. Koła dobrze poinformo· 

wane uważaj~ nominacje noworoczne 1a zwy· 
citz\wo prawiey. 

Jedyny minister. 
PETERSBURG. „Rieez• prit.reśla jako 

fakł znamienny, ie j.edyn)m ministrem w ga­
hineeie obeenym, nieauiadajl!lcym w Radzie 
państwa, jesł minister riwiaty, Kasso. 

RefONna policji. 
PETERSBURG. Pi-a-ma podają, te miDi• 

ster }lfakłakow nie zgadti się co do nlektó­
rye-h szczegółów projektu reformy policji, juz 
opr11eowanego, wobec czege projekt wzięły bę­
dzie na nowo do oprace~nia. 

Misja Totlorewa. 
PFTERSBURG. W~dług oh,iadczenia 

Todorowa, przyjechał ou do P-1enburg11 w 
celu otwarcia banku ros:yjsko bułgarskiego; 
operacje finanaowe mają się ro11„•ezlł~ po za• 
warcitJ pokoju bałkań11•tłlreękiego. 

· Kfłllliakata ,.llaprzodu". 
KRA.KO W. 9 Nap-r:tód• dwukrotaie uległ 

konfiskacie n o!Jłeuenie rezolucji powzię­
tyeh przez 1łuiał11wowskich nauczycieli ]u. 
dowyeb na sjddzie po.lalriej młodzit1ży 11zk(!l­
nej w P11r~ lło-~c•jącycb się przył,csen.ia 
Królestwa Połakieto du Ali8łro· W teier. 

S~d w Jblywaeh 1we:j decyzji uwała re-: 
11o)uoj9, jako wezwanie do zagarniecia d.zfol· 
nie pańtłw, snajd.u}ąeych się • Aetro-WQgra­
mi w poremnn.ieniu, nznanem przez trak· 
taty. · 

Świętolrpadztwo. 
KRAKOW W tuteJHym kośoiel& kar­

melitów dokonano kradsiety. Skrad:ziono lici· 
oe wota, ptrły i krzyłe. 

W duchu lill ... alnym. 

MADRYT (Wat). Król Alfons •w roz„ 
mowie z A.acarato wypowiedział się za 
ube1pieczeEiem robotników, .zupełną tole· 
raaeją religijn1' i rozwojem oświaty w du· 
chu liberalnym. . 

Rozrvehy tatarskie. 
KONSTANTYNOPOL. Z Bejrutu dono· 

IZ!l, te wliród tatar6w, przybyłych li Roaji do 
Mekki, wybuchły rozruchy. Konsul zuuł 
1niewatony. 

W:rborJ' prez:rdenta. 
PARYŻ tWat). Walka wyborcza m•~-

1zy Poiecarem a Pamsem wzmaga się. 
Parni agituje ostentacyjnie za sob!\, gdy 
Poinoare usiłuje dowieść, że jego kandy· 
datura nie potrzebuje woale agitaeJ~. gdyż 
działalność jego, zwłaszcza na stanowisku 
ministra spraw zagranicznych, mówi sama 
za '>iebie. 

Clemenceau dał do 1rozumienia, te 
nie miałby nia przeciwko kandydaturzP­
Delcaesego, którego w swoim czasie o· 
balił. 

Przy trseeiem głosowaniu pi:óbnem 
otriiymali głosów: Parne mrn, Połncare 
309, Ribttt 11, Delcasse 2, Desehanel 1. 

Głoeaj~yeh byłQ razem 646. 
Wido.ki co do rezultatu wyborów na 

pre.zydenta dot;chezas nieustalone. Pomi 
mo kilku r.uH.atów pomyślnyeh cl.Ja k&n· 
dydatury Pams1a, utraył1luje się jednak 
mniemani-e, że w ostatniej chwili szanse 
Poinea.rego nagle ei~ p<>dniosll• Pr?iy pier-

wszych ·głosowaniach próbnych, około 250 
wstrzymało si~ umyślnie od głosu, a po­
między nimi, jak twierdzą, przeważaj~ea 
ilość iest stronników Poinca.rego. 

Poincare oświadczył w bliskiem kole 
swych zaufanych, że nie ustąpi i bez 
względu na to, jakie wyniki dadzą głoao­
wania próbne, zatnyma swą kandydatur~ 
aż do końca. 

Przesilenie bałkańskie. 
PETERSBURG Wat. Według przewa­

żającej opinji tuteje-zej, poło?.enie w Euro­
pie na ogół przedstawia się bardzo nie· 
bezpieczEie dla pokoju powszechnego. 

Wojna i pokój. 
KONSTANTYNOPOL. Wat. Sułtan wy• 

razić się miał do reduktora gazety „Sa· 
l>ah", że cokolwiek się ł\tanie. on zamie· 
rza utrzymać nadal obecny ustrój konety· 
tucyjny Turcji; w dalszym ciągu rozmowy 
pot~pił sułtan zbyt częste zmiany systemu 
przez co siła państwowa się wyczerpuje, a 
opin}a powszechna ulega ciągłemu obała· 
mucaniu. 
~ATENY Wat. W kołach marynarki 
greckiej uważają ostatni~ napaść krążow· 
nika tureckiego na pori grecki w Syra, za 
rodzaj rozltójsictwa morskiego. Sam fakt, 
choć pożałowania godny, niema żadnego 
poważniejszego znaczenia. 

PETERSBURG Wat. W gazetach 
wieczornych zam ieszezona została rozmo· 
wa z bawiącym tutaj ministrem skarbu 
bułgarskim, Todorowem, który dowodzi, że 
..ldrjanopol musi należeć do Bulgarji i nie 
wierzy, aby Rumunja zawarła zwi~zek z 
Turcj11. 

WIEDEN Wat. "Politisehe Corresp. • 
zapewnia, że Bulgarja pragnie wojny.jest 
bowiem doskonale przygotowana. W wo}­
sku panuje zapal, żołnierze rwl} sifi! do bo· 
ju i domaglłją, się pochodu na Konstanty­
nopol, ponieważ druga taka sposobność 
pewno się nie trafi. Bn-łgarjs będsie za 
wznowieniem wojny. 

LONDYN Wat. Koła dobrze poinfor­
mowane <>świadczają, że naprężenie istnie· 
je w dalszym ciągu, i że dotychczasowe 
rokowania ni~ daty żadnego wyniku. 

WIRDEN Wat. Z Bukaresztu donoszą: 
Garnizon rnmuński w Sulime otrzymał 
rozkaz, aby być prz,)'gotowanym do mobi· 
lizacji. 
- SOFJA Wat. Rząd bułgarski polecił 
Danewowi w Londynie, aby nawiązał na­
powrót układy z przedstawicielem rumuń­
skim Jo-aes.ku. Chwilowo pałluje opinja, że 
konflikt rumuńsko-bułgarski będzie mógł 
zostać zażegnanym. 

WIEDEN Wat. ,,Zeit" donosi z auten­
tycznego źródła, że Serbia go tow!} jest u­
stąpić z Monaętyru i Ocbrid y na rzec~ 
Bułgarji. 

ATENY Wat. Wiadomość o zatopie­
niu okrętu greckiego przez krążownik tu· 
recki wywełała tu wielkie wzbunenie. 
Prssa domaga się, ażeby flgta grecka przez 
energiczn11: $\~cję powetował~ t~ kl~skę. 

•arad• wojenna. 
KONSTANTYNOPOL. W gmachu mini­

sterjum wojny odhrła się pod przewodni-· 
etwem generaliasimm1a nar,ada wojenna, 
która trwała kilka godzin. W radzie wzię­
lo udział wielu oficerów, f>i dygnitarzy 
wojskowych i ERwer bej, znany .1 ·walk w 
Tripolitanji. 

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Tele9ram, 011eojalne „Gazety 

l.ó-dzldej") 
(Telegramy a·g. Wat z d·oia 16 stycznia). 

Proces o azpiegeatwo. 
LONDYN. Za·IDońc~ył sit tu proces o 

szpiegostwo, jaki wytocz-0no byłemu ofii::ercwi 
marynarki aa~ielelrłej, Parlołt'owi, który po· 
10'8tająe jes3Cze na słllłbie spr.&edawał Niem• 
com tajemnice marynarki angielskiej. Parlot­
t'a skttzauo na 4 lata więzienia. 

Nie Nlemoy aą winni op6źnieniu not]r 
mocarstw. 

BERLIN. „Berl. TagebJatt• donosi z Lon­
dynu, że w.i-adomośd, iakoby op6źnienie wrę· 

. czenia ne.ty zbiorowej mocars~w nastl\plło z po­
wodu Niemiec, jest nieprawcziwa. Delegaci 
niemieccy zawsze mieli na ezaa insiru· 
keje. 

WJborr do rady miejskiej. 

LWOW. Wc~or1jsze wybory do rady 
miasta odbyły sio w snp.e-łn.ym spokoju. 
Udmał b,-ł b&Nzo wtelki, b'O gfosowało w o· 
gółnej Jicsbie ll,ł52 wyborcdw. Lista ko• 
nritełn miejskie'° wdtła n«biał w wyhoraeh 
2,łOt\ gł.,· reform& goapQdorki mjcpkilłj-~O~ 

Nr. 13. 

lista obywatelska - 1,806, lr1tta iyd&1fCU• 
mies.zc.zańska- 841, 1iolsko-demokratyo1na-
826, organizacja nnrodowa--637, lista kato· 
licko·nuodowa-627, lista . Ludownicsyelł,, le­
karzy i tecbników-427, naues;y~ełakll-261 

i lista dzika-237 głosów. 

Lista bloku zełlrała ogółem 8,452 glosy, 
a ponieważ więk&1ość absolutn~ stMowi 1>72 7 
głosów, przeto isto~je WB1'elkie prawdope>do· 
bieństwo, że blok swycięży. 

Sprawa posła Veterłego. 

STUDGARDT. Na we1..orujszem po~ie· 

dzeniu sejmu a1zacko0 lotary:6skiego oma w i Ma 
była sprawa posła Veterlego. 

W imieniu partji centrowej prcemawjd 
poseł Haus, który oświadczył, i:i partja j~l\Cł 
ubolewa p; powodu pos~powaoia i odczy\6w 
Veterlego po miastach franougkid1, Sekre­
tarz rządowy Czorn von Bulach ayra:.ił hł, 

łe partja centrowa zdobyfa iii) tylko na Wf• 

razy ubolewania, Rzqd spodziewał sit: po pM­
tji centrowej czegoś innego. 

Wśród ogólnego zaeiehwienia załJieca 

głos sam Veterle, który oświadcza, łe jńli 
rz!ld przyrzeknie mu spełnić sprawi~dliwie 

łądania francuzów lotaryńskich, to gotów jeał 
wycofać ai~ zupełnie 1 życia polit7cnego i 
public1nego. 

Co do awoich odczytów, to llifliy aie 
przekrociył miary i nie cofnie ani i-t11H!f;G 

wyrazu. 
Za awoje odczyty bier1& oałko-wioie od· 

powiedzialność na siebie. 
Odc1yty, wygłoszone we Franeji nmłG­

rza złozyć całkowicie komi•}i, któr.a oneknłe 
czy dopuśeił się przesady. 

Czern v. Bu.lach zabiera głos pc;wtłrnit 

i .oświadcra, te Yeterlego poflłrwymuj w 
Paryżu wyłł}cznie nacjonalietyozne żywi•ly • 
które nie pragn, Jlokoju i zgody. 

W Al!tanji. 

WIEDEN. Donoszlł tu o 1trasmyob 
okrucieńshvacb, jakich serbowie dopuszeza­
ją się w Alhanji. Albańczycy zamienlA 
iwołać konferencjo międzynarodow11- abr 
polożyć kres tyw strasznym gwałtom. 

Para cesaralta niemieeka jed&i• de 
Korfu. 

KILONJA. Stojący w porcie itttej­
szym jacht cesanki „Hohe.Jt~<>llern" utny­
mał rozkaz udania si~ na morz.e Sródtiemne 
do Wenecji, gdzn siądzie nań para cesar­
ska. i uda się de Korfu. 

Do Wenecji para ceaarsh pojedllłe 

koleją i wst!łpi po drodze do WiedtłiR. 

Wywł ... .aenie Llpienełl. 

POZNAN. „Dziennik Poznańaki" do­
wiaduje się ze źródła kompetentuege, ż~ 
wszelkie wiadomości o odwołaniu wywła„ 

szczeuia Lipieneł, maj~tku paru Lisz!::ow­
akiej, byly mylne. 

Wywłaszeaenie Lipienek nas~i ni-e· 
odwołałnie. 

•astępca Jagova -.. Rzy•e. 
BERLIN. Na miejsce Jagova w Riy,.. 

mie zamianowany zostal Ji.liseh, upllłn'O­

mocniony minister i poseł Stntgardu. 
Autonomja lrlandji. 

LONDYN. Izba gmin przyjęła pro­
jekt prawa o autonomji Irlandji wu,kaao­
ści~ 368 przeehvko 2bS głosc>w. Po gło­
sowaniu zapanowal w Izbie entuzjazm. 

KONSTAN'l'YNOPOL. Koło jl3ziora. 
Derk••z przysdo do starcia pt>między bul­
garami i turkami. Według źródeł t11ł'ec­
kich, bułganry stracili w .zabitych i ran­
nych 70 Młnierzy, turcy zaś 8 ranaych. 

KONSTANTYNOPOL. En~e1· bej za­
mian-owaoy został szefem sztabu -g1311ernl-
nego X korpusu redywów: · 

BIAŁOGROD. ~ Semendrji donoo~ • 
że patrol austrjaclri ostrzeliwał sereski G· 

kr(;lt.•, 
Stan zdrowia króla Piotra. 

BIAŁOGROD. Stan zdiowia1kr6Ia Pi9-
tra poprawił aię o tyle, te udał si~ ~ .1 tło 

Skopije, aby apctkać si~ tam a b.ułgans!Li mi 
dyplomatami. W kanaku odbyła. ~i~ poił 
p-newodnie~wem króla Piotra dłnga nara· 
d.1 :minisłerjum wojny. 

:-o-
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Rozmaitości I ~~~·::?st_vka iycia miljonerów amerykań· ~~iilG=**~~ISQ9(~~~;,e~ ~~~ 
Jesienil\ rokn zeszłego Edey zakochał BiQ @ J · Q) ~~~~ 

··--•16i ~~;.;.obilowl. w tonie swojego przyjaciela i ZBproponował rn. utro rano nastąpi L '8 
Cnicago w Btyczniu. mu zmianę żou. ~~~ bVWVCiV~&lJ ~ 

Cal o :i'lil\!to puzoetaje pod wrażeniem Ponieważ działo sie to w 11.roinic dolarów, .::"~~ I e 
niezw,rkłegc atrachu: wychodzi tylko kto 'l\"i'JO za to Ul!tępt!two \\YJJłacił przyj11cielowi @ WY UCH 
pilniejsze aprawy. ną przyjaciela, a przyjaciel miał zaślubió pa· 
musi i to na krótko, bj'l\1 tylko załatwić naj· 30,000 dolarów. No i minł sie ożenić z ŻO• e @~ ID e 

Przed bankiem, kasami, instytucjami fi. nią Edeyow'ł. I 
nansowemi trzymah straż oddiiały miejskiej Ale musiała tu zajśó jakaś mała omyłka e ~ a 

r „ J b t · h · tó W l ] · · w rachunku obydwu przyjaciół, a może Z:'I.• J>-0 1cJ1 u nJuyc aJen w. w e u mieJ- śm!ec. hu w gr. onac.h tych wszys.tkic.h mi.esz- IR\ 
scach miljarderzy i bogatsi przemysłowcy pomui81!0 ·Uprzed zić prmi& Edey o tym handlu e l . Ł d kt t ~łl s 
zorganizowali własne straże, które otaczajlł żywym towawem, dość, że pomimo rozpocze· @ zanCOW O Zl, orzy O rzymaJą JUlfZeJszy i 
ich pałace i zakłady fabryczne, by przeszko· tych kroków rollwodowych handel zon!} skoń· rn. numer łódzkiego tygodnik~ satyryczno-humo· 
dzić napadom rnbunkowym. czył się zabójstwem żony Edoya i jego samo- ~ Iw rystycznego p. t. „śmiech". e 

Z górą już bowiem od miesiąca grallnje bójstwem. ~ ,,Śmiech" jest jedynem łódzkiem pismem 
· · · b d 0 d t · t b Edeyowa była córk'ł ubogiego rsbaka. i e 

po mieec1e an a an y ow au omo iłowych, satyryczno-humorystycznem. I 
d ko · · kl · · ~ h dó bardzo znnnq w Nowym Jorku jako pierwsze· 
b~nk~~~c mezwy · e smiaiyc napa w i ra· rzędna piękność. @ „Śmiech" począwszy od numeru jutrzej-

W biały dzieli - bez względu na czas - o- ~ @ szego wprowadza szereg ulepszeń w dziale ~ 
i miejsce napadają oni na ulicy na upa- 'SI @ , ilustracyjnym i literackim. \9' 
trzonf\ zdobyei, wdzierają się do banków i Odpowiedzi Redakcj·i. ~ rn. „Smiech" zaprosił do współpracownictwa. i ~ 
lokalów pnbliczuycb, dokonują, b yskawicz· ~ ~ najlepszych polskich poetów-satyryków i hu- ~ 
nie rabunku a następnie znikują, za- s w t e 
nim można pomyśleć 0 stawieniu im 0 • Pragnącemu sprawozdan @ morys ów. 
poru. sporto ych. \\'spółpracowuilm-znawcę 1n. „Śmiech" oprócz rysunków oryginalnych 

P I. • '-"lk t d . iportow1:>go clziałt:, redakcja n!IBZa posiapa, s ~ . e d k j" kó t k" h • e o 10Ja prze~ ... 1 a .ygo n1 wytężała rn. zamieszcza r pro u ce rysun w a ie ffil 4 

wsiyatkie swe 11iły, &by ujl\ć bandytów zaw· sprawozdania zaś duje od Ulllln do czasu, a 1'.191 strzów J. ak Beardsley Rops Goya Kley · · 
aze jednak bez rezultatu, ezem roz2uch'waleui w przyszłości-stale. Zechce pan także przej· e @ ' ' ' ' l ID. 
napastnicy drwili z niej w żywe oczy, doko· rieć kilka numerów .Gazety, a niewl\tpliwie @ „Śmiech" odbijany bę.dzie od jutra na ~ · 
nująo coraz to śmielszych i bezczelniejazych J:najdzie pan kilka sprawozd11ń. na lepszym papierze. WJ 
ra un · w, -tórych liczba przekracza dzisiaj rn. „ m1ec , począwszy o numeru czwar-b kó k P. Kaz;mierzowi Domańskie• s w Ś . h" d a 

f 150 mu. RządoVl"e 1rnminarja nauczyciehkie W d 
cy rę • f znaJ·duJ·" Bi" w ukępem, Łęczycy i Sienni·. ~ tego zamieszczać hę zie barwne ilustracje. 

Wobec aktn, iż na mieszkańców miasta '1! " 
0 e frl'il Ś ta padł strach - policja zorganizowała apeojal· cy. O ile wiemy. wymagają do przyjęcia, l::::J „ miech" wyda szereg numerów specjaln. 

ne patrole nutomobiluwe, które krąż!\ bez świadectwa z ukqńczenia szkoly miejekiej e @ 
przerwy po ?licnc~ mi:.lstn, szukaj 11o bandy- lub odpowiedniego dokumentu. Co do O· @ Po porozumieniu się z Redakcją ,,Gazety Łódzkiej"• - '-!\ 

1 

t~w. Pat:-011. takich utwor::ono 12; każdy z płat-poinformuje kancelarja dyrekcji ukol· a ~ dla prenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniżon~. ~ 
h kł d 10 1 

„ . nej. W Uieynowie pod Warszawą istnieje W ·r 
·me B. a a SI~ z UuZI, którzy maj!\ roz- a I pren.urn. erat"' 25 k o p ., e 1· e k .z odnoszen1"em \: b ·· 1 prywntne polskie seroin:ujum. Kancelnrja '< 
-az ez ceremonJ1 strze ać z karabinów do d . miesiPczną do domu. 
każdf'go napotks1Dego bandyty. u ziel11 szczegółowFh objaśnien na każde -. 

Żlłdanie. ś ~amiana wł'asnych żon. ~ Administracja " m•echuu Przejazd Nr. r. 
Nowy Jork. Panu J. a:rolokowi. List do @ 

Były makler giełdowy i bankier nmery· "Wolnej Trybuny• otrzymaliśmy. Prosimy ~ ~ ~ 
k ń k" H Ed B fi o pod1inie nam swego adre1rn. ~ e;i, [ • d , k 
s:e~·1 mi::~Lrnil~y :yst;~"~~~ z:bi\::01:::~ -------------- ~ rn. ~ ena BBl2uYDtleDO numeru OD. 1~. e 
swoją touę p&.ii:em sam się zastrzelił. Rasowy szkocki kuc 'QI ~ eeeeee~eaee~ 

Na hnk gtrzałów wbit1gła do sypialni z uprzężą i bryczki! do sprze• e @ . 
12-letnia córka EJeyów i zastała oboje rodzi- d !lia ~araz. ~~e®e@J~~~~~~~g(9ee~M.!~ 
ców we krwi bez życia. 

A.le nie ta o.kropna trngPdjtl jut cieka- Win.domość: Wiclze\\"SkP 106a. Drukarnia_. ~--
lecz to, CQ li\ peprs~cbilo - j1'ko tha- Cena 180 ru li ~~ 6111.lll.ft'6'o•lll'Alllll!h.D 

Al~~M JADA MA 
nakładem wydawnictwa 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 

Wyszedł z dru'ku album Jana Mntejki, zawie­
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki», którzy 
opłacili całorocirną iprenumerat~ za „Jutrzenkę" 

w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad· 
miniatracji .„Gazety Łódzkiej", uJ. Przejazd Nr. 1. 

Cena :POjedyńczego egzem:Plarza rb. 2. 

@) Dla umnmeralorów „6a1ely tódlkiei" !Ub. 1. ((9 

SJ ee~ 

Etykieta. 
21:,y+ '17.iś czesto świat nie-

sve L.Y 

jarzmie sztywnej ety­
kiety ... 

szychem gar• 
dzą, 

Etykietę kocham bardzo 
Ale taką, słysz rodaku! 
Co z Szu&towa jest Ko­

niaku! 
778-
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Ogloszenia drobne. 

AAf Inteligentna bona izraelitka 
• otrzyma bardzo korzystn°' po· 

s dę, Biuro Ludwińskiej, Piotrkow­
ska Nr. 109, parter. 905-8-1 

Jan Kubik zgubił kartę od paszpor­
tu, wydu.n94 z fa.bryki S. Ro~en· 

blatta. 897-3-2 

Potrzebna agentka (panna) do 
sprzedaży artykułu spożywczego. 

Pensja i prowizja.. Oferty pod "M. 38" 
Gazeta. Łódzka. 906-1-1 

W połowie b. m. ukaże 
tyczny, społeczny i literacki 

Tomasż Piech zgubił weksel pod­
pisany przez Franciszka. Klimcza-

ai<> w Warszawie wielki dziennik poli. ka. na Rb. 20. Weksel nie ważny. 
"V 898-8-2 

„Przegląd Codzienny" 
w dwóch wydaniach: rannem i wieczornem, razem dziennie 
obj<:tości 10 1tronie i wi~c?.j wielkiego formatu, 

• PRZEGLĄ, D CO DZIENNY• będzie organem liberalnym, bez par· 
tyjnym, Rtnj ącym na grnncie rów1rnuprawnienia żydów. 

"l'HZEGI1ĄD CODZIENNY" ueroko uwz8lędniać będzie ruch 
UID) do wy i r.rtystyczny w kraju, Ceearatwie i zagranicą. 

„PRZEGLĄD CODZIENNY• posiadać będzie starannie opucowany 
dział przemysłpw6-hnndlowy. 

„PRZEGLĄD CODZIF.~NY'' będzie pierwszorzędnem wydawni· 
ctwem informacyjnem. 

Prospekt oraz ił okazowy wysy~a się DIS .Żlldanie bezpłatnie. 
PRENUMERATA WYN,PSI, - w Warszawie: rocznie 10.20, półroclMlie 

5.10, kwartał. 2.25; miesięcznie 85 k. z odnoezeniem do domu. Na. 
Prowincji: rocznie r. 12-, półrocznie r. 6.- kwart, r. 8.- mie­
sięcnie r. 1.-; zagranicfll miesięcznie rb. 2.-

Adre11: Redakcji-ulica Przejazd ńr. a. Telefon7 278-90 I 278-91. 
.A.dministr,- „ ftowolipie nr. 7. „ 278·92. 
Pocztowy: 1rzegląd Codzienn7"1 Wars:sawa • 

• telcgraficz;ny 11CodziennJ"• Skrzynka. poczt. nr. 620· 

Stefan Maciejewski zg.ubił'. kart~ 
od p_aszportll, wyda.nili z fabr. Hu­

gona Wulfsohna. 901-1-1 

U inteligentnej osoby do wy:naj~­
cio. pokój umeblowany z elektryt;z. 

nem oświetleniem, opałem i wygoda­
mi za. 1'2 rb miesięcznie dla pracuj!\,· 
cej poza. domem pann;y. Przejazd :>€i30 
m. 1. 900- 3-1 

Wacł'aw;ra Szałińaka,..:gubiła kaP­
tę od paszportu, wydan~ z fabry-

ki Hugona Wnlfsohna. 902-1-1 

Zaginęła karto. od paszportu, wy­
da.na. z fabryki D. Prusaka na.9imię 

:Bolesława. Piotrowskiego. 903-1 

Zaginęła karta. od1aszportu wyda­
na z fabryki H. Schlee na imll} Te-

odorji Ge.rłowskie.\ 904-1 

Zagin~ła karta od paezportu, wydana. 
z fabryki I. K. Poznanskiego Da 

imil} Czesl'awa Piotra Szcz~pańsk.iego . 
8396--1 

' ' miesięcznik poświęcony aprr.wom polityczno-społecznym i literaeke-artyatyec­
nym, wychod~i ro.k XIV w Krakowie. Programem „ rytyki"• niesawial:oH 
~o'Yifo:2śf1c:q,~~o_?.~ ! ~e~os~~.i. Ideom tym daje .wY.ra.z w. artykułaca 7Ai~e­
i drogi} do czynu. W pofftyce"'~~;v.,c~ ~w~hr_aT~&J'C Jedaohty pogl\i ~aśw1~~ 
Głuży sprawie polskiej, dfllŻl\C do wywalcznia nieza.wi;.i;;;i,m ~ia•J partJt, 
z zakresu polityki prz~mawiajl\ z łamów .Krytyki" W„ r9?L ••prom.iau. 
Gumplowicz, B. Kostecki, dr. lf. KukieJ, Bol. Lima.nowski, St, Pos.er0 k. Jł. 
li:owski, dr. M. Sokolnicki, K. Stefański, WŁ Studnicki, L. Wasibwaki i gro­
no współpracowników !-' za.boru rosyjskiego. W olnoić pragnie .Krytyka• wi· 
dzieć w poh,czeniu z kultur!\ myśli niezalct.ej od prze1111:dów i prze:łytków 
duchowych (artykuły prof. Ba.udouina de Ceurtenay, Jana. Hempla, d-ra M. 
Janikt.) i z obroilllJ interesów klasy prac11j11:eej (prace Edw. Grabewski•c•, 

dr. Heleny Landnu i in.) 
Poj!:łębienie filozoficzne pogll\du na iwie.t sta11.owi kariynr.lny punkt .Kry­
tyki"; zaznajamia. tedy z obecnym 1tanem :myśli filozoficznej obcej i 11,•oj­
akiej; dyskusje, je.kie „Krytyka" nied&wno przeprowaiziła w najżywotniej­
szych sprawach filozofji współczesnej (dr. ~róblewd:i-K. 1Henyński; dr. 
Soheaki-J. Wł. Dawid}, na.leż!\ do najwr.żni1jnych. jakie w Polne w osta­
tnich czaar.ch drukowano. Poezje, Dowele, &rtykuły • literaturze i sita.ce 
polskiej i obcej daj!\ wyraz twórczości-sze11c&lnie 1it młodych, i szylłko 

:informuj94 o najźywotniejszych. zjawiskach piśaiHnictwa. 
W każdym numerze .Krytyki•: eharekterystyka n.ewo~ci i kiernnk6w 
literackich, artykuł o wybitnym ILl'tyście-plastyku, ._pr:z1cląd filezofic:ay• 
(K. Błeszyńskiego), sprawozdanie. ze scen polskich i wy1taw, rzecs o sa.kołe 
i wychowaniu (K T. Brońca)-i D od at e k arty 1 ty c z ny w form.ie re-

produkcji dwóch wybitnych clzieł malarskich lu• rse:tbiarskich. 
z belestryki będzie „Krytyka• w r. l9H! drukować uhnr;r O-. Daniłowski•· 
go, Czesł&wa Halicza, Jul. Kadena, Zygm. Kisielcwslci1r;•, Wł. Orka.na, W. 

Sieroszewskiego, lt:. W. Walewskiej (hr. Wielopols.kiej) i iJl. 
Roct.nie daje .Krytyka• 4. tomy lektury i dwa.diześcia kilka re_prQdul::o)'j 

artystycznych. 
W osłatnich trzech latach drukowała .Krytyka• prace przeszło ~ wap6l· 

pracowników. 

Prenumerata „Krytyki" wynosi: 
w .A.ustrji za graniCft 1' Krolestwie i .&--.;'t 

rocznie K. 20 Mk. 20 fr. 24 Dol 5 rb. 10 
półrocznie • 10 • 10 • 12 • • 2.&'J • 5 
kwartalnie „ ó • „ ó • łi • 1.50 • 2.5~ 
Nr, pojed. • 1.75 • 2 • i. 
Adres redakcji i administracji: Kraków, ul. Stasoi:lcEJ I. 5. 
Z Krelestwa i Cesarstwa najlepiej przesyłać prenumeratę w zamkni~· 

tej kopercie na adres wyc1awnictwa. 
Prenumeratorzy „Krytyki" ma}ą prawo do nabywanta znacznej ltob7 

książek naukowych i beletrylitycznycb po zmżon11j cenie, 

Prosimy zażądać numeru okazowego. 
bonament przyjmują wszystkie księgarni• i •1•nc. .rzaso1den1 • 

KOMPLETY 

JUTRZENKI" " . 
do nabycia w administracji „JUTRZENKI" 
i „GAZETY ŁODZKIEJ", ul. Przejazd X! f. 

\ 
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rw~s·a·: ~l~w·~~·a")-Pierwsza lecznica lekarzy · specjalistów 
dla przychodzących chorych 

..- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 11!1 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11. i ~ 1/2 - 51/!. codzien~ie.. . 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W medz1ele, wtorkt, czwartk1, p1ą~k1 ?d 

1 - 2 a Poniedziałki, śrndy, soboty od 8 - 9 w1eczor. 
Choroby dzieci miejsce porad dla tnatek Dr. I. LIPSZYC .. co~zicnnie od 1-2 P.O poł. 
Choroby chirursiczne Dr. ·M. KANTOR od 2 - 3 ~odz.1enme. 
Choroby kohiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 1 O rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, so}ota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. PP· 
Choroby noaa1 uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, w,dzielin. moczu. Badanie ma1nek. Pc„ada 50 kmp. ~ 

~•r ~~~~~~~~Dl''' Or. L. PRYBU LSKI 

• 

Specjalista chorób wenerycznych, skór­
nych i dróg moczowych 

Dr .. Ka tor 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

wejśois rewnież od Ewangelickiej 1& 2. Telefonu M 19-41. 
Gabinet Roentgenowskl (prześwietlenie ,i fotogra.fow.anie WU!)· 
trzności ciała. promieniami Roentgena). Swiatło-leczmczY: (cho· 
roby włośów) iLa.bora.torjum leka.rsko-ko.smetyczne. Badame k:rwl 
na syfilis i leczenie &lvarsanem (Ehdrnh-llata. 606). Gabmet 
elektro-tera.pentyc1my (Mas&ź wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłudowaklego-niemoo płciowa.). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i &-9 RO południu. Dla pań esebna. poczekalnia, 

Okulista Dr. Hugo Coldblatt 
DYREKTOR KLINIKI CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA M 4. Telef. g„ 70. 
od 12-1 i od 5-T wiect. 755-156-5 

Ulica Połudnhnll'a M 2. 
Telefon Ji l 3-59. 

Chorobv sk!órne, włosów, we• 
nerycc~e, moox:opłciewe i nie• 

rnecy płciowej. 
LECZENIE SYPHfI,ISU EHRLICH· 

RATA 6-06 (wśró(Uylnie) i 9H. 
Przyjamje od S -1 r. i · ed 4 - 8 pp„ 

,,11-nie od 5 - G PP· 
Dla. pań ocldzielna pocz:ekalnia. 152 6 

~~~··~9·~~·~~·~9~~~9~·~~ 

Dr. L. Klaczkin 
KONS'r ANTYNOWSKA 11. 

eyphilia, skórAe, wenerycsne 
chereby '"'""~ m~••ewych. 

LECZENIE SYPHlLISU 
EHltl1lCH-HATA 606. 

Pnyjmuje od 8-1 ra.rto - i od 5-S 
wiecg., dla. dam osobna poctek1tlnia 
od 4-5. W niedr.iele i świ~tJ\ tylko 

do 1 rano. 

G€$E9~•e~ee~3.eeee~&see 
Dr. med. J. Szwarcwasser, 

~iotrkowslla 18. 
Cboroby wewnętrzne i nerwowe. 

Specjalne: choroby, żołądka., kiszek, 
przerniany mater.ii (cukrowa: podagr11, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędv. s dl:J. dj2'~nozy ana1iz:y che­
miczne i baktE'rjolog wydzielin i krwi 
w la.bo1·11torjum wła.snem. Od 11-1 

rano i od ó-7 i pół po południu. 

nr. t ~ilberstrom 
eeGeeeee~9~s~e€€e~&~see~~ 

. r.hni•nhv u„„ ... , uutia J gardła 

:D.r. no.:1~.u.bla.tt Dr. B. Czaplicki 
Zawadzka 15. Lódź, Piotrkowska M 35, . 

Telefon 19-84, Ordynator szpitala Anny-l\farji. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne 
(stosowanie 606 wśródżylnie) Kosme­
tyki. lck&rska. Przyjmuje od 12 - 2 
i 5-8. Panie od 4-5 (osobna pocze­
kalnia), w niedzielę do 4 po południu 

Choroby uszu, nosa i gardła. Pio·trkowska Ił! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - J2 rano i od 5· 

Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po po!, wni e do 6 i pół po poł. 
dziele od 10-11 r. 117-2-4 w 11iedziele i święta od 10-11 rano 
EeE€łiłS€E:Ei~i.l~3~~S!)~~&S e.see 654.-12-41 

Walenty Kopczyński Pierwsza Łódzka · Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, ulica Juljusza N! 14. 

Telefon 10-80. 
Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 

Piotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana 44; Widzewska 150, 48; Południo• 
wa 24; Konstantynowska 8; Zgierska .13; Mikołajewska 23; Dł'uga 11. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ 
ł( (Zebrał i st'taścił M. WIELKOPOLANIN.) „. "· 
~ TWORZENIE się ŚWIATA i OKtAD .SYSTEMU, ~ 
YI PLANETARNEGO WEDtUG POJĘG ST ARO· rv t ~YTN;cu, ~IE~~~si~~~.NIC~ i C~ASO~ ~ . 
~ WYKLAD POPULARNY. :::: WYKLAD POPULARNY. ~ 
t( I&? Dla prenumeratorów ~Gazety Łódzkiej" }ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 
~, ........ ~ .............. ~ 
=f ~ Hygjena twarzy i rąk. -.. 
g Wszechświatowej SIMI" (P LY N) "Cdelikatnie. ek~rę, J iła.wy ,, leczy radykalnie i 
~ '1l!uwa. Wfłgry, piegi, liszaje, krosty, oraz połyi;k twarzy. 

Nadaje twany piękność l urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedatawiclel Józef Grossman, Wa.raza.wa, Złota 16, iel. lSł.-00. Próbny 
flakon wysyła lię p-0 otrzymaniu rb. 2,25 k. z prze1yłkrs-moina mark.a.mi. 

865-3 .~ 
NESTOR SoAP 
MYDŁO DO PRANIA 

wyrobu 

Newskiego Towarzystwa 
Stearynoweoo 

- w Petersburgu. 
Najtańsze. 
Najhygieniczniejsze. 
Najpraktyczniejsze. 
Dostać wszędzie. 
Wyetrzegać się 

falsyfikatów. 

„P E IJ. F E K yu 
uznany przez najpoważniejszych che­
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kollł-. Za· 
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwani. •Główny skład: 

Łódź, ul. św. Karola 26 
.733-52-2 W. KNAPSKI. 

~ . • w 
\t1 Dzielna M 4. ·: Telefon N!! 14-99. ~1 

\ł/ Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKO~E. ~, 
\I/ WIĄZANlU PODIWŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIENCB ~ł! 
m W 
'" \Vykonanie gustowne, ceny nizkie. .1a.. I~ „,~ i.i\ FILJEa Spacerowa NQ 13. ~ 

Zgierska NQ 7. ,„ 
lt\ Główna N2 51. ~f1 
I.~ Piotrkowska NQ 76. .: 111~ Ił\ Piotrkowska N2 309 (Górny Rynek). ', 
~~ ,,) 
·~~~~~~##E·~~~~~~~~~~~~~~ 
v~~~·~~· ·~~'~"""°".~"'°...._,~....,.;:~~-

**W 

Zaproszenie do przedpłaty na rok 1913 na 

ŚWIAT TEATRALNY 
DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 

wychodzl\ey w Warszawie pod reda.kcjit 

Władysława Kopczewskiego. 
Rozpoczyuja.c li rok wydawnictwa redakcja rozszerza 

znacznie tr~ść i rtu1iary pisma, przekształ~ając je z mie­
sięcznika na dwutygltłnik, oraz wprowadza1ąc dział łlus.tro · 
wany. Przez h pial!ło staje się 

największem pismem teatralnem polskiem 
a Ul.kże j~dynem, które obejmuje 

całokształt zjawi5k i spraw teatralnych. 
N a treść pism& bowiem !khda.jl\ się a.rtyk11ły ~a.uko- . · 

we i liter&ckie o teatrze i dramacie, spr&wozd&nia i kore­
spodenrj" nio tyłk<> ze wszy~tkio~ . "'!arr~w ~~lslticlt! al~ ! 
z !a1gra1LiC11•f'ołl, ttlany i pro,1ekty tJ\SCetuza~Jl, pamH1tmki 
i wspo111a.ieaiĄ1 łelet1·ystyka, obsztirnl!. \ron.1ka. ruchn toa-
tralne~\l polakisgo i obcego, przegla;J. ~rasy 1 t. d. . . 

Pismo jelit t:ar&zem organem Zw1~zku. .l~t;ystow 1 A.r­
tystek Teatrów Polskica i specjalny dzil\t poswięca oma­
wianiu zawodowych i organizaeyjnych. spra.w .aktorstwa. 
polskiego. 

Przedpłata na „Świat Teatraly" wynosi: 
Członkowie 

Rocznie Półrocz. Kwa.rt. Zwi<i.zku 
W Warsza.wie 4 rb· - k. 2 1·. - k. 1- k. otrzymuj!\ 
Na. prowincji 4 rb, 80 k. 2 r. !O k. l.2!) k. pismo ~U· 
Z~grauic~ l> .-\,, .i() k-. 2 r. 10 k. 1.35 k. pbtIUe. 

z:a odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. 
Pojedyńczy numer 20 k; 

Adres redakcji i administracji~ 
Warszawa, Smolna 34. X1J tel. 280-92: 

*!§ ,, # iti&if-*C#Ft 5; c+•• 

HYGJENICZNE WY­
.ROBY GUMOWE „PREZERWATYWY" 

Gwarancja trwałości, towar Ś''lieźy. 898-25-4 
CEN A: „Ramzes" 90 kop. za tuzin 

"N everip" 80 n • „ 
„Radium" 1.25 11 „ „ 
"Tamson." 1.- " „ „ i t. p. 

Majnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 

SKŁAD APTECZNY 
Wł. COHNA Mikołajewska N·r. ?9. -----

Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia I-go października. 

Kolej .Fabryczna-Łódzka. 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.i5, b) 6.55, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.50,f) UO 

g) 3.45 h) 6.10, i) 8.55. 
Przychodzą do Łodzi: j) 4.37. k) 7.22, 1) 9,35, ł) 10.40, m) 1.00, n) 4,35 

o) 5.15, p) 8.08, r) 11.00. 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odchodz~ de Kalsza: o godz. 7.55, 12,24, 4.39, i 6.13, do Warszawy 
o godzinie J 1J)J, U.34, 5.30. 

Przych-0dzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12,22, 5.20, 9.50, z War­
szawy o godzinie 12.14, 4.26, 6.03. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6.20, =e 

Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odchodzi ze st. Łód.ź-ka· 
liska. do Koluszek 1.ll, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-kaliskr. 
o godz. 7.46. 

UA G l. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
cza.s od. godz 6 wieczoren;i. do . 6 rano. 

Poci~gi oznaczona literami: b), e), h), ł), o), r) Sf\ bezpośredniej 
komunikacji z Warszaw~. 

Pociągi ozn.aczone literami a.), c), h), k), m), p). ł~czą: się z po­
icą;gami kolei Kolnszki--Skarżysk<;i. 

Jr" tłoczai Jana Grodka, Wiunvska .lilOO. 




